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Podróż książąt orleańskich do Wiednia i 

wycieczka do Frohsdorf w celu odwiedzenia 
hr. Chamborda, była tem większą niespodzian­
ką, że po rozchwianiu się układów kilkakroć 
wznawianych pomiędzy obu liniami domu bur­
bońskiego, zaprzestano już mówić o tak zwa­
nej „fuzyi“. Wiadomo, że nie sukcesya lub 
współzawodnictwo pretendentów stanowiły 
przeszkodę ugody, wnuk Karola X jest bez­
dzietny, na nim wymiera starsza linia domu 
królewskiego, właściwie od Henryka IV bio­
rąca początek, choć przyznająca się do dzie 
więciu wieków panowania we Francyi. Hr. 
Chambord nie zaprzeczał naturalnej po sobie 
sukcesyi tronu francuskiego młodszej linii ksią­
żąt orleańskich, a nie żądny władzy nie współ- 
ubiegał się w zachodach dynastycznych. Ró­
żnica była tylko zasadniczą, ale stanowczą. 
Osobiście mógł on się pojednać z potomkami 
Filipa L’Egalite i Ludwika Filipa, mógł im 
przebaczyć dawne winy i podać rękę do zgo 
dy, ale sztandar sztandarowi, chorągiew biała 
legitymizmu trójbarwnej chorągwi rcwolucyj- 
no-monarchicznej nie mogły ustąpić miejsca.

Odwiedziny w Frohsdorf czy są tylko zgo­
dą rodzinną, czy kompromisem zasad? Hr. 
Chambord od swoich nie odstąpi na włos, bo 
świóżo jeszcze mimo milczenia, jakie zacho­
wywał od nastania rządu 24go maja, jak gdy­
by swojem wystąpieniem niechciał paraliżo­
wać objawów opinii większości Zgromadzenia 
narodowego, odezwał się lakonicznie w osta­
tnich dniach w liście do p. Cazenave, chcąc 
tylko naznaczyć, że stanowiska nie zmienił, i 
oburącz sztandar biały dzierży.

Ale co się dzieje z trójkolorową chorągwią, 
która przychodzi się pokłonić białym liliom, 
czy jej rzeczywiście książęta Orleańscy odstę­
pują, i wyrzekają się tradycyi trzech już poko­
leń, tradycyi rewolucyjnej swego protoplasty 
księcia Filipa, tradycyi monarchii konstytucyj­
nej Ludwika Filipa, czy wyrzekają się tego 
wspólnictwa z zasadami 1789 r. i przerzucają 
się iia stanowisko władzy z woli Bożej i pra- 
wowitości historycznej?

Przed rokiem jeszcze, gdy mąż stanu z tej 
właśnie szkoły dzierżył władzę mimo republi­
kańskiego stanowiska, jakie zajął, sztandar 
trójbarwny miał swoje znaczenie; republika 
bowiem umiarkowana i liberalny konserwa­
tyzm zdawały się z razu być naturalnem przej­
ściem do monarchii konstytucyjnej. Po jednej 
stronie stał Gambetta, po drugiej ks. Joinville 
lub Aumale jako domniemani następcy prezy­
denta. Forma rządu była tylko inną, cały zaś 
kierunek polityki Thiersa żywcem przypomi­
nał czasy monarchii lipcowej. Zarzucano, że 
książęta Orleańscy nie umieli korzystać z 
Chwili i zyskać sobie wpływu, że pierwsze ich 
wystąpienia po powrocie do Francyi były na­
cechowane niezręcznością.

Niespodziewany zwrot 24 maja zmienił zu­
pełnie sytuacyę i mimo rozdziału pretenden­
tów stanął kompromis stronnictw monarchicz- 
nych. Rzecz zaiste dziwna: mimo ruchliwości

bonapartystów, mimo obecności książąt Orle­
ańskich we Francyi, kierunek większości prze­
chylił się widocznie do tych zasad, które re­
prezentuje hr. Chambord. Nie mówiono wpraw­
dzie o legitymizmie, o restauracyi, ale co wa­
żniejsza, w sprawach społecznych i politycz­
nych porzucono wszystkie półśrodki i poło­
wiczne systemata; reakcya społeczna objawia­
jąca się zarówno w Zgromadzeniu narodowem 
jak w kraju cofała się w przeszłość, wypie­
rała się zasad 1789 r., które uważała za źró­
dło wszystkich dalszych następstw rewolucyj­
nego przewrotu, i zwróciła się do uczuć ka 
tolickicli i do historycznej tradycyi.

Powie kto, że to ostateczność; lecz dziś 
pora ostateczności, czasy połowiczności minęły, 
jak minęły czasy demokracyi imperyalistow- 
skiej i liberalizmu orleanistów. Występują na­
przeciw siebie w Zgromadzeniu jak w naro­
dzie skrajna lewica rewolucyjna i stronnictwo 
porządku moralnego.

Usunął się przeto grunt, na którym za­
tknięty był sztandar trójkolorowy. Czy restau- 
racya legitymistyczna jest możebną ? to znów 
inne pytanie. Historya może zbaczać i spro­
wadzać narody na bezdroża, ale się nie zwra­
ca napowrót i nie można odrazu wymazać z 
dziejów Francyi stu lat rewolucyjnych i wpły­
wu zmienionych do gruntu wyobrażeń i insty- 
tucyj.

Odwiedziny w Frohsdorf, są tylko skutkiem 
tego, że Orleanistów prześcignęła większość 
Zgromadzenia w swych zachowawczych dąże­
niach ; mogą one byc manewrem, ustępstwem 
lub zupełną abdykacją książąt orleańskich, 
nie będą pewno kompromisem ze strony hr. 
Chamborda, którego cała potęga leży tylko w 
stanowczości zasady, w niezachwianem dotrwa­
niu przy sztandarze o białych liliach. Czy ten 
hołd złożony głowie rodu przez tak długo 
opornych młodszych członków rodziny kró­
lewskiej ma mieć jaki skutek polityczny; czy 
ma być krokiem do restauracyi wewnętrznej 
i społecznej, skoro dzisiejszą Franćyę możnaby 
nazwać Rzeczpospolitą incognito ? Następstwem 
jego najbliższem mógłby być rozdział na dwa 
główne obozy: monarchiczny i republikański, 
gdy dotychczas zanosiło się na podział kon­
serwatywnych i liberalnych.

KORESPONDENCYA „CZASU"

L w ó w  6 sierpnia.

( E )  Udzielam wam komunikat komitetu przed­
wyborczego o stanie sprawy wyborczej w wschod­
niej Galicyi:

„Stan organizacyi przedwyborczej we wschodniej 
części kraju jest następujący: Siedm okręgów wy- 
jorczych mniejszej posiadłości zorganizowano zu­
pełnie, a mianowicie: 1. Przemyśl, Bircza, Mości­
ska. 2. Sambor, Staremiasto, Turka, Rudki. 3. 
Kałusz, Dolina, Bobrka. 4. Żółkiew, Sokal, Rawa. 
5. Brzeżany, Rohatyn, Podhajce. 6. Stanisławów, 
lohorodczany, Tłumacz, Nadworna. 7. Tarnopol, 

Zbaraż, Skałat. Ośm okręgów ma organizacyę czę­
ściowo tylko przeprowadzoną —  w nich jest 11

niezorganizowanych powiatów mianowicie. Sanok, 
Lisko, Drohobycz, Gródek, Brody, Złoczów, Koło­
myja, Śniatyn, Borsżczów, Horodenka, Buczacz, 
a 11 zorganizowanych: Brzozów, Stryj, Mikołajów, 
Lwów, Jaworów, Załośce, Kamionka, Przemyślany, 
Kosów, Zaleszczyki, Czortków. Wcale dezorgani­
zowane są 2 okręgi wyborcze. O organizacyi okrę­
gów miejskich dotychczas komitet centralny nieo- 
trzymał żadnej wiadomości.

Komitet uchwalił energiczne kroki celem prze­
prowadzenia organizacyi w powiatach dotychczas 
nią nie objętych, w niektórych z nich mianując 
nowych delegatów. Uchwalono następnie odbywać 
zwyczajne posiedzenia komitetu raz na tydzień, 
oznaczając na nie stały czas i miejsce —- nadzwy­
czajne zaś posiedzeda komitetu ilekroć zajdzie 
potrzeba na osobne ze strony przewodniczącego 
zaproszeda.“

Dziwne fatum ciąży na tegorocznym budżecie 
miasta Lwowa. Pół roku- ciągaęła się ta sprawa, 
zanim przez Radę po raz ostatni uchwaloną zo­
stała. Gdy wreszcie uchwałę szczęśliwie powzięto 
i budżet poszedł do Wydziału krajowego dla za­
twierdzenia, gdy już myślano, że wreszcie wszyst­
ko skończone, zwraca nagle Wydział krajowy bu­
dżet z oznajmiedem, że ten jako zawierający w so­
bie pozbycie majątku gminnego, powtórnie musi 
być wedle statutu uchwalonym. Kwestyę zatwierdze­
nia lub niezatwierdzenia budżetu po powtórnej u- 
chwale pozostawia wydział wyraźnie otwartą. Go­
towiśmy jeszcze dożyć czwartej uchwały pokrycia 
niedoboru na r. 1873.

Cholera panuje u nas wyłącznie pomiędzy kla­
są wyrobników.

K r a k ó w  8 sierpnia. (Sprawozdanie z posie­
dzenia R a d y  miejskiej d. 7 sierpnia). Przewodniczył 
pierwszy wiceprezydent miasta Dr S z l a c h t o -  
wski .  Radzców obecnych 36.

Między pumami nadeszłemi w ubiegłym miesiącu 
do Rady miasta jednem z najważniejszych jest pi­
smo prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu, w któ- 
rem taż nie przychyla się do prośby magistratu o 
wstrzymade egzekucyi wojskowej. Dwa szczególniej 
w piśmie tem uderzają powody. Najprzód, że dy- 
rekcya skarbowa dla tego nie może cofnąć swego 
postanowienia, ponieważ w podatkach najwięcej 
zalegają radzcy miasta, w skutek czego magistrat 
czuje się w użyciu energicznych środków skrępo­
wanym ; dyrekcya pragde przeto wybawić magistrat 
z kłopotu; powtóre zaś, dyrekcya uważa egzekucyę 
wojskową za dobrodziejstwo .dla obywateli, ponie- 
waż zaległości nie wzrosną. Na piśmie dyrekcyi 
skarbu podpisany, jest p. Torkasch.

Dyrekcya galicyjskiego zakładu głuchoniemych 
we Lwowie proponuje utworzenie w Krakowie od­
dzielnego zakładu głuchoniemych lub też przynaj­
mniej tymczasowo szkoły dla głuchoniemych. Ode 
słano do sekcyi czwartej-

Inne pisma były mniejszej wagi, a najwięcej 
między niemi podań urzędników i nauczycieli o za­
liczki na pensye. Na porządku dziennym znajdo­
wało się również kilka tego rodzaju spraw. Zdaje 
nam się jednak, iż że względu na stratę czasu i ze 
względu na to, że to są sprawy czysto osobiste, 
usuwające się z pod dyskusyi publicznej, powinni- 
yy je odnośne sekcye załatwiać, a nie Rada pełna, 
tem bardziej, że nawet statut miejski wcale się 
temu nie sprzeciwia z uwagi na §. 64 ust. 21.

Radzca m. Dr B i e s i a d e c k i  czyni wniosek 
naglący, aby Rada uchwaliła wybudowanie stałego 
szpitalu barakowego cholerycznego w ogrodzie By- 
strzanowskich, aby upoważniła Prezydenta miasta 
do jak najrychlejszego podjęcia tej budowy, a ma­
gistrat do traktowania z mieszkańcami teraźniej- 
szemi trzech budynków w ogrodzie o wypro­
wadzenie się.

Radzca ra. R z e w u s k i  popiera gorąco ten 
wniosek, ale żąda, bf barak ten M  murowany,

nie drewniany, również żeby to nie przeszkadzało 
wybudowaniu drugiego baraku drewnianego na 
Skałce, jak to zamierzyła komisya sanitarna.

Drugi wiceprezydent miasta Dr S t r z e l e c k i  dał 
niektóre ważne wyjaśnienia co do realności By- 
strzanowskich i co do planu stosownego jej użycia, 
opierając się zaś na swoim wywodzie, upraszał, 
aby wniosek Dra Biesiadeckiego odesłać do komi­
sy i sanitarnej.

Radcy m. Dr W a r s z a u e r  i Dr O e t t i n g e r  
popierali wniosek Dra Biesiadeckiego, wyjaśniając, 
że tu nie chodzi o epidemię teraźniejszą, lecz o to, 
aby raz na zawsze stanął szpital dla dotkniętych 
jakąkolwiek epidemią; a jeśli stanie na czas, to 
będzie go można już teraz użyć. Chwila obecna 
ma być tylko bodźcem do wybudowania takiego 
szpitala.

Po powtórnych wyjaśnieniach Dra Strzeleckiego 
i Dra Biesiadeckiego, miano przystąpić do głoso­
wania, lecz Dr S c h ó n b o r n  podjął wniosek wice­
prezydenta Dra Strzeleckiego, dyskusya musiała 
być przeto na nowo otwartą, podczas której Dr 
B o c h e n e k  domagał się,  aby wniosek Dra Bie­
siadeckiego odesłać do sekcyi policyjno-lekarskiej, 
Dr K u c z y ń s k i  zaś, aby go odesłać do sekcyi po­
licyjno-lekarskiej, ale łącznie z sekcyą prawną, 
z uwagi na warunki, pod któremi pani Bystrza- 
nowska darowała tę realność miastu. Podniósł 
także ostatnią tę okoliczność Dr W y r o b e k  i 
uważał za najodpowiedniejsze odesłać wniosek 
Dra Biesiadeckiego do komisyi uporządkowania 
miasta z poleceniem traktowania tej sprawy 
jako naglącej i przedłożenia odnośnych wniosków 
na przyszłem posiedzeniu. Przemawiali jeszcze 
Radcy Dr W a r s z a u e r ,  p. B a r a n o w s k i ,  Dr 
W r ó b l e w s k i  i Dr B i e s i a d e c k i .  Wreszcie po 
godzinnej przeszło dyskuByi uchwalono wniosek Dra 
Biesiadeckiego odesłać do komisyi sanitarnej.

Radca m. F r i e d l e i n  uczynił następnie wnio­
sek, aby Rada poleciła Prezydentowi miasta pocią­
gnąć do odpowiedzialności komisarza targowego 
S i e r m o n t o  w s k i e g o  za niewłaściwe i nieprzy­
zwoite znalezienie się w obec komisyi z Radzców, 
zwiedzającej kancelarye komisaryatu targowego. 
Wniosek ten krótką, ale żywą wywołał dyskusyę, 
podczas której podniósł szczególniej Dr W a r s z a u- 
er właściwość tego wniosku, ponieważ i on doznał 
obrazy publicznej ze strony p. Siermontowskiego, 
a Prezydent miasta nie wymierzył mu zadośćuczy­
nienia , skoro zaś Rada wniosek ten uchwali, na­
tenczas przynajmniej komisya, imieniem której 
przemawia p. Friedlein, znajdzie zadośćuczynienie. 
Wniosek przyjęto.

Z porządku dziennego przedstawia radzca m. 
Dworski  przebieg cholery od pierwszego jej po­
jawienia się, aż do dnia wczorajszego, i żąda, aby 
na dalsze wydatki przeznaczyła Rada fundusz w 
kwocie 8000 złr. Z wyczerpującego sprawozdania 
p. Dworskiego nie podajemy szczegółów, zamie­
szczamy bowiem codziennie raport urzędowy o sta­
nie zdrowia, ograniczymy się tylko na głównych 
cyfrach: od 25 marca r. b. do końca lipca było cho­
rych 1178, z tych wyzdrowiało 526, umarło 531. 
Od 1 sierpnia do 7 sierpnia było chorych 239, 
umarło 28, wyzdrowiało 3 3 , pozostaje w kuracyi 
179 osób.

Pomimo, iż wniosek komisyi sanitarnej stre­
szczał się w krótkiem żądaniu 8,000 zł., pomimo, 
iż wszyscy uznawali konieczność tego wydatku 
i nikt mu się nie sprzeciwiał, pomimo wreszcie, 
iż pracę i gorliwość komisyi sanitarnej jednomyśl­
nie uznawano, pomimo tego wszystkiego wszczęła 
się dyskusya trwająca blisko całą godzinę. Mó­
wiono o wielu rzeczach, tylko nie o wniosku ko­
misyi, gdyż wprost co do niego nikt głosu nie za­
brał. Natomiast radzca M e n d e l s b u r g  wniósł, 
aby wezwać komisyę uporządkowania miasta do 
jak najrychlejszego uregulowania koryta Starej 
Wisły, w niem bowiem widzi wnioskodawca źró­
dło epidemii w Krakowie. Radzca S c h o n b o r n

podziwiał i uznawał energię i pracę komisyi sani­
tarnej, utrzymywał jednak, że czterech jej człon­
ków to za mało, należy ją więc wzmocnić. P. 
Mendelsburgowi odpowiedział wiceprezydent Dr. 
S t r z e l e c k i ,  że sprawą uregulowania koryta Sta­
rej Wisły zajmuje się już oddawna i magistrat i 
odnośna sekeya, ale to rzecz nie tak łatwa. Gdy­
by tam było źródło epidem ii, natenczas cholera 
nie ustawałaby nigdy na Kazimierzu, tymczasem 
grasuje ona w zupełnie pm ciw nem  miejscu, a po 
nad Starą Wisłą mało bardzo zdarzyło się wy­
padków. Zresztą stwierdzoną jest rzeczą, że w tym 
roku cholera przywleczoną została do Krakowa 
częścią z Rzeszowa, częścią z Sędziszowa.

Wniosek p. Scbónborna znalazł głównych prze­
ciwników w pp. F r i e d l e i n i e  i D w o r s k i m ,  z 
których pierwszy podniósł gorliwość komisyi i 
wskazał na utrudnienia wypływające z powiększe­
nia liczby jej członków, tem bardziej, że działa­
nie komisyi dotychczasowe nie pozostawia nic do 
życzenia. Słowa p. Friedleina wyrażające uznanie 
dla komisyi sanitarnej, do której pod przewodnic­
twem Prezydenta należą radcy D w o r s k i ,  W e n t -  
z e l ,  Dr. W a r s c h a u e r  i Dr. O e t t i n g e r ,  przy­
jęła Rada oklaskami. Drugi mówca p. D w o r s k i ,  
jako sprawozdawca, łatwe miał zadanie, gdyż po­
mimo długiej i najzupełniej niepotrzebnej dysku­
syi nikt o jego wniosku ani słowa nie wspomniał. 
Ograniczył się też na wykazaniu, że wniosek p. 
Mendelsburga jest zupełnie odrębny, samoistny, a 
wniosek p. Schónborna o tyle jest niepotrzebny, 
że członkowie komisyi chętnie pracują dla dobra 
współobywateli i gdyby widzieli, że nie podołają, 
sami żądaliby pomocy, alboby ustąpili.

Gdy przyszło do głosowania wniosek komisyi 
sanitarnej przyjęto jednomyślnie, wniosek Dra 
Schónborna upadł, a co się tyczy wniosku p. Men- 
deUburga nie wiemy dokładnie, czy został przyję­
tym czy nie, bo Radcy znużeni wielomównoscią 
niektórych kolegów, zaczęli tłumnie wychodzić tak , 
że nie można było dosłyszeć, co właściwie zapa­
dło. Tak więc trzy godziny trwało posiedzenie i 
załatwiono ledwie jeden przedmiot z porządku 
dziennego. Żałować mocno wypada, że nieograni- 
czono się na krótszych przemówieniach i nie wzię­
to pod obrady wielu ważnych spraw zamieszczo­
nych na porządku dziennym. Wśród lata zwykle 
tak trudno o zebranie kompletu — a jak się ten 
zbierze nie korzysta się z czasu, aby jak najwię­
cej załatwić spraw, które załatwienia oczekują. 
Zapewne też w tym miesiącu odbędzie się jeszcze 
jedno lub dwa posiedzenia woelu obrad nad dwu­
dziestu dwu sprawami na wczorajszem posiedzeniu 
niezałatwionemi. Mówiąc mało, można wyczerpać 
porządek dzienny na jednem posiedzeniu.

Rada szkolna krajowa nadała na przedstawie­
nie gminy Kołaczyce, posadę rzeczywistego kieru­
jącego nauczyciela w szkole ludowej w Kołaczy­
cach Janowi B o g u s ł a w s k i e m u ,  dotychczaso­
wemu nauczycielowi w Dębowcu.

Wiedeń 7 sierpnia. Dzienniki wiedeńskie 
mają nowy temat do artykułów wstępnych i nie- 
wstępnych. Arcybiskup w Ołomuńcu odmówił prze­
prowadzenia w swej dyecezyi jednego rozporządze­
nia ministra wyznań i oświecenia. Aby rzecz le­
piej zrozumieć, podajemy rozporządzenie to w ca­
łej osnowie:

„C. k. ministerstwo spraw zagranicznych umówi­
ło się z król. włoskim rządem, że prowadzący m e­
tryki (akta cywilne) urzędnicy świeccy i kościelni, 
co do osób zmarłych w ich okręgu, które w dru- 
giem państwie rodziły się lub tam stale zamie­
szkały, nie czekając wezwania, wygotować mają 
z urzędu bezzwłocznie i bezpłatnie w formie w 
swoim kraju przepisanej, świadectwo zejścia, które 
w Austryi odesłane być ma do poselstwa włoskie-
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Stanisława hr. Wodzlokiego

W spom nienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

( D a l s z y  c i ą g ) .

C z ę ś ć  I I .
Kieska maciejowicka.— Wyrżniecie Pragi i kapitulacya War­

szawy.— Memoryał Ignacego Potockiego o pacyfikacyi 
Polski.— Uwagi nad nim.— Król jedzie do Grodna, 
potem do Petersburga.— Abdykacya jego.— Królowa 
Georgii i jej bohaterstwo.

Na teatrze wojennym i politycznym zaszły zda­
rzenia przygotowujące ostateczną katastrofę. Owa 
pogłoska o zajęciu przez wojska austryackie Chełm­
skiego i Wołynia, sprawdziła się. Nasi patryoci, 
którzy zbyt wiele liczyli na alians zaczepny i od­
porny z tym dworem, przekonali się, niestety po 
niewczasie, że ze słabymi, których można zabrać 
bezkarnie, żadne mocarstwo aliansu nie zrobi. . .  
Już to samo mogło było otworzyć oczy, że je­
szcze w początku lipca rezydent austryacki de 
Cache opuścił był Warszawę, i to głównie z po­
wodu owych ekscesów pospólstwa dokonanych na 
dniu 28 cz6rwc«i. Chociaż powieszeni byli zdeter- 
minowanemi zdrajcami, jednakowoż ta ludowa 
sprawiedliwość przeraziła wszystkich, i zwróciła 
przeciw nam opinię. Lucchezini czychający na 
naszą zgubę jak szatan na duszę, przedstawił 
w Wiedniu niebezpieczeństwa zarazy jakobińskiej 
i skłonił ten gabinet, że zaraz jenerała d’Harnon- 
court posłał z wojskiem na zajęcie pogranicznych 
województw. Nasze siły i tak rozrzucone po całej 
Polsce, nie mogły odeprzeć tego najścia, tem bar­
dziej , że jednocześnie Suwarow prowadził zna­
czny korpus przez Wołyń i Polesie. Jenerał Sie­

rakowski pod Krupczycami stawia opór Moskalom, 
parę tysięcy kładzie trupem, ale nie mogąc się 
oprzeć cofa się ku Brześciowi, i tu  znowu stawiąc 
czoło, przegrywa bitwę i traci całą artyleryę. Ko­
ściuszko uwiadomiony o zagrożonem położeniu 
Sierakowskiego, chce się z nim złączyć i razem 
znieść Suwarowa, ale z drugiej strony od Sando­
mierskiego idący korpus rosyjski pod Fersenem 
przeszedłszy Wisłę, szukał połączenia się z Suwa- 
rowem. Kościuszko postanowił przeszkodzić temu 
i stoczył bój pod Maciejowicami... Mając siły 
nieprzenoszące 6 tysięcy żołnierza, a zatem nie- 
odpowiedne siłom przeciwnika, rachował na po­
moc Adama Ponińskiego stojącego o dwie mile; 
ale Poniński nie nadszedł i bitwa przegraną zo­
stała d. 10 października. Sam naczelnik ranny, 
z wieloma jenerałami dostał się do niewoli. . .

Klęska ta  była przepowiednią, a raczej sama 
przez się sprowadziła upadek powstania, którego 
duszą był Kościuszko...

Trudno sobie wyobrazić jakim bólem wiado­
mość ta  napełniła serca patryotów; w Galicyi 
gdzie jeszcze żywo tlał ogień miłości Ojczyzny, 
słyszałeś po domach płacz i jęk i, jakby w dniu 
ostatecznego sądu. Kobiety szczególniej gwałto­
wnie objawiały swą rozpacz; mężczyźni dalej wi­
dzący konsekweneye, widzieli koniec narodowego 
istnienia. To pewna, że insurekeya była jakby 
z planu wywołaną przez Carową, która umyślnie 
pozwoliła Targowiczanom szaleć, a do Warszawy 
posłała Igelstroma, żeby obchodzeniem się swojem 
eksasperował Polaków i zmusił ich do pochwyce­
nia za oręż. Dufna w swoje siły i w pomoc Prus 
i Austryi, mogła przewidywać, że prędko da radę 
powstańcom, a wtenczas tytułem zwycięstwa i wy­
nagrodzenia kosztow wojennych, ostatni rozbiór 
nastąpi. Wszystkie trzy mocarstwa pojmowały do- 
brze swój interes, dla tego jak kruki rzuciły się 
by do reszty Polskę rozerwać i wszystko zgładzić, 
aż do jej im ienia. . .

Jak to zwykle bywa w takich zdarzeniach, ma­
łym przyczynom lubimy przypisywać nieszczęścia

i katastrofy, a nie zwracamy na to baczności, że 
cała sprawa p o w s ta n ia  nie mogła się utrzymać

tymczasem wiem z PŁ' rzp. ■ , T, .,i ,  i • nrzv Kościuszce, ze Poniu-
ski zdafyća nie mógł na czas , albowiem dopiero 
o drugiej w nocy posłano don o dwie mile z roz­
kazem, a bitwa zaczęła się skoro świt i trwała 
niedługo. Również słyszałem od jenerała Chłopi- 
ckiego, męża, który nigdy nawet żartem nie lubił 
zmyślać, że właśnie przedarłszy się z Ukrainy był 
wtedy w korpusie Ponińskiego, i szedł nawet 
z Ponińskim pod Maciejowice, ale pomimo po­
śpiechu, przyszli zapóźno , bo już przystęp był 
przez Moskali przecięty i bitwa skończoną...

Prędzejbym przypuszczał, że Kościuszko widząc 
coraz większe siły nieprzyjacielskie gromadzące 
się przeciw nam, widząc przytem smutne wewnę­
trzne poróżnienie nieobiecujące bohaterskiego opo­
ru i jedności w działaniu, chciał przynajmniej 
poledz z honorem i nikczemnem poddaniem się 
karty dziejów nie plamić, słyszałem jak mawiał 
nieraz: Jeźli nie zwyciężym, przynajmniej zgińmy 
z chwałą! Jego też sława nieskazitelna przeżyła 
Polskę, a imię wodza stało się sztandarem odro­
dzenia jej. , .

Powiadano mi, że raaa^ najwyższa ofiarowała 
Fersenowi pięć tysięcy jencow moskiewskich za 
wykupno naczelnika. Ani kersen, ani Katarzyna 
nie przystali na ten targ — rozumieli oni dobrze, 
że bez Kościuszki nie było powstania. . .

Któż dalszej nie wie historyi ? kto nie słyszał 
o zdobyciu szańców Pragi i wyrżnięciu mieszkań­
ców tego prżedmieścia przez buwarowa? Kto na­
reszcie nie wie o złożeniu brom przez wojsko in- 
surekcyjne pod Radoszycami..

Czemuż wszystkie nasze najświetniejsze p0czą_
tki, tak nieświetnie się kończą t!

Nieraz zastanawiałem się nad. tem i doszedłem 
do przekonania, o czem wyżej nawet rozpisałem

się, że dlatego źle kończymy, iż program jaki 
duch narodowy napisze sobie w chwili wielkich 
swoich przebudzeń, przestaje nam być wskazówką 
następnych działań; możnaby nawet zamienić 
to w przysłowie: Piszemy złotem, pieczętujemy 
błotem.

Gorszące sceny jakie mię dochodziły z osta­
tnich chwil konania naszego, napawały zwątpie­
niem w jakąkolwiek przyszłość.... Starszyzna cy­
wilna i wojskowa od bitwy maciejowickiej podda­
ła się rozpaczy i nie myślała o żadnych środkach 
ratunku, chociaż można jeszcze było zebrać ze 
40,000 żołnierza rozproszonego po różnych stro­
nach, i zacząć drugi akt krwawego dramatu, 
w ten sam sposób jak zaczął Kościuszko: Ra­
cławickim prologiem  Przez powołanie ludu
wiejskiego do obrony, można jeszcze było się zba­
wić; partyzancka wojna obejmując cały obszar 
krajów dawnej Rzeczypospolitej, samą nowością 
pomysłu byłaby zdemoralizowała wrogów.... Jeden 
tylko Dąbrowski, dusza świeżego wielkopolskiego 
powstania co taką dywersyę zrobiło Prusom, na­
stawa! żeby rąk nie opuszczać i bronić kraju do 
upadłego: a widząc że na tę propozycyę każdy 
się krzywił i niewiele okazywał ochoty, propono­
wał Wawrzeckiemu przejść z bronią do Francyi: 
„Zabierzmy z sobą króla, reprezentącyę, akta 
skarb, i tak idźmy przebijać się do narodu wal­
czącego w imie własnej wolności i wolności na­
rodów!... Takie propozycyę jeźli znalazły odgłos 
to w bardzo szczupłem kółku szlachetnych i ener­
gicznych charakterów. Większość wolała milczkiem 
wracać do domu, podawać się o dymisyę lub 
broń składać sromotnie....

Jakąż rolę grał król Stanisław August?
Najsmutniejszą do samego końca.
Od chwili powstania Warszawy i wypędzenia 

Moskali, w czem oprócz polskiego garnizonu, lud 
miejski pod sprawą szewca Kilińskiego dzielny 
miał udział, bojaźliwy monarcha siedział na zam­
ku otoczony strażami gwardyi. Hańba przystą­

pienia do Targowicy naznaczyła go w oczach na­
rodu piętnem pogardy, a we własnem sumieniu 
robiła go nieśmiałym, bo choć miło mu było pa­
trzeć jak wyrzucano Moskali ze stolicy, nie umiał 
się tak postawić, żeby naród poczuł w nim pana 
mającego z nim jedne chęci i myśli.... Za każ- 
dem też poruszeniem ludu, drżał on o siebie, a 
nawet, jak głoszono, nosił przy sobie truciznę, 
na przypadek, gdyby go miano z innymi zdraj­
cami wieszać. Już ta  sama obawa dowodziła, jak 
obcym stał się narodowi, który nigdy swych pa- 
nujących krwią się nie splamił.... Mam to święte 
przekonanie, że gdyby król umiał się był znaleźć 
w czasie insurekcyi i zająć właściwe sobie sta­
nowisko, nie śmianoby rzucać na najświętsze dzie­
ło powstania tych potwarzy, jakiemi je obrzuciły 
strony interesowane. Ale na nieszczęście, każdy 
krok jego budził podejrzenia; wyjechał raz na 
Pragę oglądać sypanie okopów, aż tu hałas po 
Warszawie: Król uciekł! Kilku fanatyków rewo- 
lucyDnych podsunęło tę niewinną wycieczkę na 
świeże powietrze, pod znany fakt ucieczki Lu­
dwika XVI do Varennes. Zapaleńcy gwałtem 
chcieli kopiować demagogów francuskich i korzy­
stali z lada pozoru i sposobności... Trzebaż było 
nie dawać im ani sposobności, ani pozoru, a nie­
przyjaciołom naszym upadłby najważniejszy ar­
gument, który im tak dobrze posłużył do uspra­
wiedliwienia ostatniego rozbioru w opinii świata. 
Insurekeya z królem całkiem inny przybrałaby 
charakter.— To pewna, że obie strony, chciały 
się obejść jedna bez drugiej, a przynajmniej nie 
słyszałem, żeby pomyślały o jakiemkolwiek zbli­
żeniu się. Zapewne, naczelnicy insurekcyi jeśliby 
wciągali króla w tę sprawę, lękali się o swoją 
popularność — a król niezdolny do żadnej ini- 
cyatywy, ani marzył żeby można być czemś bez 
pozwolenia Moskali.... Jak dalece familia jego 
ufała tylko nieprzyjaciołom, dowodzi ów list p ry­
masa, pisany do stojącego pod Warszawą króla 
pruskiego, w którym go błagał, aby ratował nie­
szczęśliwego króla.... List ten przejęto;, prymas



go w Wieduiu. a wo Włoszech do poselstwa au- 
stryaekiego w Rzymie. Do świadectwa zejścia wy­
stawionego w innym a nie w łacińskim lub wło­
skim języku, należy dołączyć wiarogodne, przez 
kompetentną władzę potwierdzone tłómaczenie w 
języku łacińskim. W skutek tego poleca się oso­
bom prowadzącym metryki, aby w razie zgonu 
poddanego włoskiego, świadectwo zejścia w łaciń­
skim lub włoskim języku wystawione, albo z do­
łączeniem tłumaczenia w języku łacińskim, prze- 
słali natychmiast za pośrednictwem władzy polity- 
cznej pierwszej instancji szefowi krajowemu do 
dalszego postępowania. Rozporządzenie to obowią 
żuje od 17go czerwca 1873 r.“

Arcybiskup Ołomuniecki odmówił udzielenia po­
wyższego pisma proboszczom w swojej dyecezyi, 
„ponieważ przepis w niem zawarły narusza prawa 
Stolicy Apostolskiej".

Minister wyznań i oświecenia pragnąc inspe­
ktorów szkolnych krajowych uwolnić od licznych 
narzuconych im pisanin, polecił szefom krajowym, 
aby poruczali inspektorom szkolnym tylko opraco­
wania spraw dydaktyczno-pedsgogicznych, i aby 
także w tym względzie dodawali im do pomocy w 
miarę potrzeby członków Rady szkolnej krajowej; 
sprawy zaś piśmienne inspektorów szkolnych kra­
jowych załatwiać mają osobni urzędnicy koncepto 
wi, których płace przejdą na etat ministerstwa wy 
znań i oświecenia.

— Pester Lloyd  donosi: Ignacy Hazay i Antoni 
Kautsky z Wiednia przedłożyli ministrowi handlu 
do zatwierdzenia statuta towarzystwa akcyjnego 
pod firmą: „Węgierski bank dla Słowian". Mini­
sterstwo handlu oświadczyło w porozumieniu z mi­
nisterstwem spraw wewnętrznych, że na polu pie­
niężnych przedsiębiorstw nie może być dozwolc- 
nem demonstracyjne odróżnianie narodowości. Nad­
to podniosło ministerstwo i tę okoliczność, że w 
Węgrzech nie istnieje „słowiańska" narodowość w 
politycznem tego słowa znaczeniu. Firma ta zatem 
byłaby niestosowną i niezgodną z przeznaczeniem 
zakładu.  ̂ Z tych powodów ministerstwo zwróciło 
statuta nie zastanawiając się nawet nad kwestyą 
zatwierdzenia.

— Wczoraj odbyła się o godz. 6ej wieczór pa­
rada wojskowa na cześć Szacha, która się świetnie 
powiodła. Odjazd Szacha zapowiedziany na d. 8 
h. m o godz. 10 rano.

H i§ z p a n ia .
Projekt konstytucyi odczytany kortezom w dniu 

17 lipca, został w d. 27 rozdzielony, a obrady nad 
nim nastąpią dopiero później.

Projekt federalnej konstytucyi Rzeczypospolitej 
hiszpańskiej poprzedzony jest umotywowanym wstę­
pem. Konstytucya, mówi on, wymaga trzech rze­
czy: 1) Utrzymania wolności i demokracyi, jakie 
zdobyła rewolucya wrześniowa; 2) Konstytucya, 
bez uszczerbku prawa prowincyj, określi podział 
terytoryum który odrębnie od wspomnień history­
cznych i różnic miejscowych ubezpieczy silną fede- 
racyę , a z nią jedcość narodową; 3) Władze pu­
bliczne winny być tak odgraniczone, aby się nie 
mieszały z sobą, a tern mniej łączyły na szkodę 
prawa lub dla utworzenia dyktatury.

Pierś szemu wymaganiu czyni projekt zadość za- 
trzymując pierwszy tytuł istniejącej konstytucyi, 
(o Hiszpanach i ich prawach) i dodając do tego 
bezwzględny rozdział Kościoła od państwa.

Kwestya terytoryalna większe nastręczała tru­
dności. Terytorya będąc za mało, aby funkcyono- 
wac mogły jako państwa, nie mogły jednak zlewać 
się razem bez naruszenia zwyczajów i interesów. 
Komisya przywróciła podział na dawne królestwa 
pozostawiając im do woli zachować lub znieść pro- 
wincye.

Organizacya władz publicznych była szczegól- 
nem zadaniem komisyi. Wszystkie „organizmy, któ­
re nowoczesna nauka uważa za podstawy życia pu­
blicznego", uposażone są w potrzebną autonomię: 
municypia, państwo, federacya. Narodowi pozosta­
wiła tylko te przywileje, które mu są nieodzowne, 
bez których nie może żyć ani zdobywać sobie po­
stępu. Władze są ściśle od siebie odgraniczone: 
„prawodawcza, wykonawcza, sędziowska, każda ma 
z wielką jasnością wymierzony swój zakres". Tym 
sposobem starano się zapobiedz zamachom stanu 
u góry, anarchii u dołu. „Władza naczelna", acz­
kolwiek odpowiedzialna jak wszystkie inne, jest tak 
wysoko postawioną, że za pośrednika między wszy- 
stkiemi władzami, za kierownika w całej skompli- 
kowanćj machinie konstytucyi federacyjnćj służyć 
może.

Powołując się na doświadczenie, „że [najtrudniej­
szym ze wszystkich republikanckich problemów u-

trzymanie porządku bez naruszenia prawa i ustaw" 
projekt oddaje w ręce najwyższej władzy kierunek 
wszystkich sił właściwych.

Prawa naturalne zapewnione s ą : 1) prawo do 
życia, bezpieczeństwa i honoru; 2) wolność myśle­
nia i mówienia; 3) wolność uczenia się; 4) wol- 
uość stowarzyszeń i zgromadzeń; 5) wolność pra­
cy, przemysłu, handlu wewnętrznego, kredytu; 6) 
prawo własności bez przywileju zamieniania jej w 
fi d e i k o m i s lub amortyzowania ; 7) Równość wo­
bec prawa; 8) prawo zostania sędzią przysięgłym 
i bycia przez sąd ten sądzonym, prawo najwol­
niejszej obrony przed sądem, oczyszczenia przez

Niektóre z tych praw wyjęte są z pierwszego ty­
tułu istniejącej konstytucyi, a projekt mówi w przed­
mowie . „prawa te stoją przed i ponad wszelkiem 
pozytywnem prawodawstwem".

Dalej idzie 17 tytułów z 117 artykułami.
Tytuł I „o narodzie hiszpańskim" wymienia pań- 

s”?a Rzeczypospolitej związkowej. Artykuł 1) Na­
ród hiszpański składa się z państw górnej i dol­
nej Andaluzyi, Aragonii, Asturyi, wysp balearskich 
i kanaryjskich, nowej i starej Kastylii, Katalonii, 
Kuby, Estremadury, Galicyi, Murcyi, Nawarry, Por- 
to-Rico, Walencyi, terytoryum Yascongadów (17 
państw). 2) Wyspy filipińskie, Fernando-Po, Anno- 
bo, Corisco i posiadłości w Afryce tworzą tery­
torya, które w miarę ich rozwoju władze publi­
czne podnosić mogą do godności państw.

T y t u ł  II: „O Hiszpanach i ich prawach" wyję­
ty jest z dawniejszej konstytucji z r. 1869. Osta­
tni 31 artykuł owej konstytucyi traktujący o za­
wieszeniu poręczeń zastąpiony jest artykułem (33) 
tej treści: „Gdy władza prawodawcza postawi te- 
rjtoryum jakie w stanie oblężenia przeciw obywa­
telom lub przeciw zagranicy, wchodzą tamże w moc 
prawa wojskowe. Stan ten tylko ustawą zaprowa­
dzonym być może". Artykuł 34 dodaje do tego. 
Wszelkie obrzędy wolno są w Hiszpanii.

Art. 35. Kościół oddzielony jest od państwa.
Art. 36. Niewolno jest narodowi lub państwu 

związkowemu, państwom składowym i municypiom 
pośrednio lub bezpośrednio popierać jakiebądź wy­
znanie.
Art. 37. Metryki urodzenia, ślubu i śmierci wy­
dają władze cywilne.

Art. 38. Tytuły szlachectwa znoszą się.
Tytuły od III do X II traktują o władzach pu­

blicznych.
Tytuł III o organizmach politycznych.

Formą rządu jest Rzeczpospolita federacyjna. 
Organizacya polityczna narodu hiszpańskiego na­

daje osobom, municypiom, państwu, związkowi, 
każdemu w własnym zakresie, pełną kompetencyę. 
Wszelkie władze są obierane, usuwalne, odpowie­
dzialne. Wszechwładztwo skupia się we wszystkich 
obywatelach i wykonywane jest przez polityczne 
organizmy Rzeczypospolitej powstałej z powsze­
chnego głosowania. Organizmy te są: municypia, 
państwa składowe, związek państw. Wszechwładz- 
two każdego organizmu uznaje za szranki prawa 
ludzkiej osobistości. Prócz tego uznaje municypium 
prawa państwa, a państwo prawa związku. W A- 
fryce i Azy i msją moc osobne prawa.

Ty t u ł  IV dzieli władzę związkową na prawo­
dawczą (kortezy), wykonawczą (ministrowie) sę­
dziowską i władzę pośredniczącą między temi wła­
dzami (prezydent Rzeczypospolitej).

T y t u ł  V. Do władz związkowych należą sprawy 
zagraniczne, zawieranie pokoju i traktatów handlo­
wych, wypowiadanie wojny w granicy ustawą zakre­
ślonej, rozjemstwo w fewestyach terytoryalnych i spo­
rach między państwami, utrzymanie jedności naro­
dowej i całości, siły lądowe i morskie i mianowanie 
wszystkich ich dowódzców; poczty, telegrafy, koleje 
żelazne, gościńce publiczne, roboty publiczne. Z in­
teresów narodowych: dług Darodowy, pożyczka na­
rodowa, podatki i dochody potrzebne do utrzyma­
nia służby związkowej. Zarząd terytoryami i kolo­
niami. Powszechne księgi ustaw.

Jedność monet, wag i miar. Cła, zdrowie, oświe­
tlenie brzegów, żegluga, lasy i kopalnie, publiczne 
kanały; utworzenie uniwersytetu związkowego i 4 
wyższych szkół normalnych dla rolnictwa, sztuk 
i rzemiosł, dobra i prawa narodu; utrzymanie pu­
blicznego porządku w związku i ogłoszenia stanu 
wojny domowej; przywrócenie prawa za pomocą 
s'tyi gdy ruch lub powstanie zagrażają w jakim 
punkcie powszechnym interesom lub prawom spo­
łeczeństwa.

T y t u ł  VI (władzaprawodawcza). Kortezy skła­
dają się z kongresu (jeden deputowany na 5000 
dusz, dotąd na 40,000, powszechne jednostopniowe 
głosowanie) i senatu (wybieranego przez kortezów

po 4 z każdego państwa) kortezy odnawiają się co I tów niosącem pomoc chorym mieliśmy już sposobność 
dwa lata. _ _ _ wyrażenia się z wielkiem uznaniem Zapewne komisya

r y t u !  VII i VLLI stanowiące o naradach  i pre-1 sanitarna, która dotąd milczy o lekarzach, co zawiedli 
rogaty wach kortezów odpowiadają, o ile dotyczy kon-1 jej oczekiwanie, nic zechce przynajmniej zamilczeć o 
gresu, istniejącej konstytucyi, w ten jednak spo- tych, którzy gorliwie pełnią obowiązki swoje i zaslu- 
sob, że prerogatywy ich rozszerzone są kosztem gują na publiczne uznanie.
senatu. Kongresowi przekładane będą wszelkie Delegat Namiestnictwa podkomorzy Bobowski zwie- 
projekta ustaw, jakie od niego samego, władzy wy-1 dza codziennie bądź zakłady lekarskie miejscowe bądź 
konawczej lub prezydenta wychodzić mogą. Senat I wsie okoliczne, gdzie bezpośrednim wpływem więcej da 
ma tylko zadanie rewizora lub hamulca. Do niego I się niekiedy zrobić, niż pisemnem rozporządzeniem. Za 
wyłącznie należy badanie, czy ustawy kongresu nie jego staraniem zebrała się komisya złożona z reprezen- 
spuszczają z uwagi praw osobistości ludzkich, władz, tantów władz wojskowych, administracyjnych i skarbo- 

, publicznych organizmów itd. Jeśli uzna twierdząco, I wych dla rozpoznania, jak dalece wodą z Rudawy mo- 
[ wybraną zostanie komisya, której orzeczenie prze- żna spłukiwać przybrzeżne rowy wsi okolicznych. Inży- 
łoźone zostanie kongresowi. Jeżeli senat stać bę- nierya wojskowa bezzwłocznie przystąpiła do tej roboty 
dzie w swym uporze, odroczone będzie na rok bie- a skutek okazał, że po puszczeniu wody rowami Łobzo- 
żący ogłoszenie ustawy. Jeżeli kongres w drugim wa, natychmiast cholera w tej wsi zmniejszyła się a 
roku ustawę ponownie wniesie, oddaną będzie wła- wczoraj zdarzył się tam jeden tylko wypadek zasła- 
dzy wykonawczej do ogłoszenia, jeżeli się będzie bnięcia.
opierał, rzecz pozostanie jak  w roku zeszłym ; wy- —  Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 7 sierpnia, wy­
trwały opor senatu sprawia odroczenie ustawy, kazuje następujące cy fry :
W trzecim roku winien ją  prezydent rzeczypospo- W szpitalu Bonifratrów:
litej ogłosić, jeżeli kongres za ustawą obstaje. Naj- Pozostało: 24, przybyło 3, wyzdrowiał 1, umarło 2.

, wyższy trybunał zwiąkowy m a jednak zawsze moc pozostało 24.
| uznać ustawę za odpowiednią lub za sprzeczną z W szpitalu barakowym na Skałce :

ł i  1 , , ,  , . Pozostało: 28, przybyło 9, wyzdrowiało 6, umarło 4,
Nowemi są artykuły, w których ustanowioną je s t pozostało 27. 

niepołąc zalność funkcyj deputowanych lub senatorów W szpitalu Sióstr Miłosierdzia:
j  wszelkim publicznym honorowym lub płatnym urzę- Pozostało: 43, przybyło 8, wyzdrowiało 5, umarło 8,
dem, lub lunkcyą, do której przywiązane są dyety. pozostało 38.
Ministrowie nie mogą przeto byc deputowanymi ani I W szp ita lu  Iz ra e li tó w :
senato ram i, a  na posiedzeniach Izb wtedy tylko Pozostało 36, przybyło 13, wyzdrowiał 1, umarł 1
mogą być obecni, gdy zostaną powołani. Kongres pozostało 47.
może ministrów i prezydenta zaskarżyć przed Se- Razem pozostało: 131, przybyło 33, wyzdrowiało 13

■natem, od przyzwolenia jego zawisło wytoczenie umarło 15, pozostało 136.
procesu, który najwyższy trybunał państwa prowa- Oprócz tego w domach prywatnych umarło dnia wczo-

ł tv  /c\ i j  I rajszego na Kazimierzu i Stradomiu osób 7 , w mie-
l y t u ł l A . .  (U władzy wykonawczej). Prezesa mi- ście i na innych przedmieściach osób 5. Razem 12.

nistrow wybiera prezydent Rzpltej. Zarząd arm ią i Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie 3
rezerwami, mianowanie urzędników związkowych, umarła 1, wyzdrowiało - ,  pozostaje 7 osób.
pobor^podatków i ich wydawanie według ustawy, —  Na zupę rumfordzką rozdawaną u Sióstr Miło-
pieczoiowitosc o wykonani© ustawy, popieranie wła- sierdzia na Kleparzu otrzymaliśmy od p. h . Ciechanow- 
dzy sędziowekiej, coroczne memorandum, przekła- skiego 10 złr.
danie ustaw, wysyłanie delegowanego do każdego I —  Hr. Juliusz Dembiński złożył na nasze rece dla 
państwa składowego jako stróża prawa, oto są pre- Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu, na ubogich złr. 15.
rogatywy władzy wykonawczej.  ̂ I —  Szósty spis składek na poratowanie ubogich

(Dokończenie nastąpi)' J i chorych starozakonnych w Krakowie:

Kronika mlejscova 1 zagranlozna.
Za pośrednictwem p. Deichesa Salomona: pp. Hoch- 

st mm Mendel złr. 20, Silberstein Lóbl złr. 15, Deiches 
Szymon złr. 15, Machauf N. złr. 10, Sara Siissel złr. 30, 
Prommer Józef złr. 20, Kolberg Gerson złr. 10, Lan-

H  r a k ó w  8 sierpnia. Wczoraj wieczór Namie- dau Majer złr. 10; za pośrednictwem p. Schmelkesa Ale-
stmk hr. G o ł u c h o w s k i  wracając z Marienbadu prze- ksandra: pp. Bauminger Hirsch złr. 50 , Bauminger
jechał tędy do Lwowa. Pinkus złr. 5; p. Feintuch Leon bezpośrednio złr. i o

— Zaliczając wczoraj przez Radę miejską uchwalony Razem zlr. 195, poprzednio wykazano złr. 3667, łą-
kredyt dla komisyi sanitarnej' 8000 złr., wydatki po- cznie przeto złr. 3862.
niesione przez miasto z powedu cholery wynoszą już —  Magistrat ogłasza co następuje:
40,000 złr., me licząc tych, jakie jeszcze wykażą się Doróżka dla lekarzy w nocnej porze pomoc chorym 
z powołania lekarzy, z użycia służby miejskiej do ro-1 niosących, od dziśdnia stać będzie przed biurem Straży 
bot publicznych, nakazanych środkami ostrożności, jak pożarnej przed Sukiennicami od strony ulicy Brackiej 
niemniej , że czas cholery nie minął jeszcze, a przeto Używający tej doróżki od godziny 10 wieczór do 6ei 
i wydatki na jej zatamowanie i uśmierzenie. Wobec rano, tylko zwykłą taksę dzienną płacić będą.
tych ofiar zdawałoby się, że władze państwa i instytu- —  Wczoraj zakończył życie w szpitalu św. Łazarza
cye publiczne przyczyniać się zechcą, jeśli nio do wy- po długiej chorobie Franciszek Korwin P i o t r o w s k i  
datków, to przynajmniej do ulżenia miastu ciężarów, rodem z Wołynia, kapitan 2go pułku ułanów wojska 
Tymczasem przez ciąg wakacyj od d. 1 sierpnia do polskiego, licząc lat 67. Napisał on broszurkę „O prze- 
końca września gmachy kliniczne stoją pustką, a mo-1 śladowaniu kościoła.“
głyby łatwo być obrócone na szpital choleryczny, ma- —  D. Igo b. m. umarł w Krakowie na cholerę
jąc wszystko do tego gotowe: i lokale i łóżka i służbę. Władysława U l a n o w s k i  z Inflant: za młodu uczę- 

szelako na podanie gminy nastąpiła w tym względzie szczał w Dorpacie na wydziały prawniczy a potem le- 
I  0d[Q0w‘*> a t? Jak dowiadujemy się , na m ocy zdan ia  Se- k a rsk i, sk ąd  wróciw szy do dom u tru d n ił  się  gospodar- 
n a tu  akademickiego. Radzilibyśmy Magistratowi zgłosić stwem wiejskiem. W r. 1863 brał udział w powsta­

j ę  jeszcze raz z żądaniem naglącem, a z wykazaniem niu, a w r. 1864 internowany w głębi Rosyi, otrzy- 
niesłuszności odmowy wobec naglącej potrzeby szpi- mawszy pozwolenie powrotu do kraju, wyjechał nieba-

i • n . . . . , .  . , . wem i od paru lat przybył do Krakowa dla ukończe-
Wczoraj zlozono w Radzie miejskiej zasłużone podzię- nia studyów lekarskich

5 2 2 2  g 7 liW0ŚCi 1 p0Ś? r ™  czł0^ 0;  **- -  Przekonano się, że przyczyną cholery jest, iż młodsze
mtarnej. Zapewne przyjdzie Radzie oddać także słusz- pokolenie żydówek nie trzyma się wschodniego obyczaju 
ność tym zakładom i tym lekarzom którzy nie więcej strzyżenia włosów wychodząc za mąż. U chrześcijanek 
czynią n,z obowiązek !m nakazuje bo powołanie leka- zwyczaj ten od wieków w kraju naszym ustał, a niebył
Z  !  i u \  Sl08tryl UUl°Sierdm nie ma SU*™ K  ściśle przestrzegany, a raczej nie postrzegały nie-
pod względem usług z własnem narażeniem; ale nie wiasty włosów tak krótko jak na wschodzie. Dziś nie-
: r *  " sT V V  ŻV °  my td poświęcenie się można wiedzieć, która z kobiet nosi włosy strzyżone albo
noczatku T  ^  f T  ? ’ kt°rZy 0: V ameH " ie- Sdyź wszystkie głowy niewieście okryte perukami,
początku ukazania się cholery utrzymują szpital chole- Feibusz Lak faktor tutejszy upatrywał jednak w postrzy-
J Z J ’ PrZyr Jf - l °  m5 °  l  n Ch°rychl ik  tylko po żynach mężatek jedyną ochronę od cholery i zmówiwszy 
salach szpitalnych i korytarzach pomieścić się może, a sobie gawiedź uliczną, wpadł do sklepu Reginy Bundy 
z całą miłością chrzescianską i troskliwością opiekunów na Kazimierzu i usiłował zmusić ją  do obcięcia sobie
0 dają się służbie chorych. Niemniej zakon Sióstr Mi- włosów, gdyż cholera je s t karą za lekceważenie tego 
łosierdzia i ustanowieni tara lekarze Dr. Jaszczurowski starego obyczaju. Policya nie podzielała zdania Laka i
1 Dr. Grzywinski zasługują na publiczne uznanie. Mię- wsadziła go do kozy za napaść.

irsih? s ł M ;  '"to" ̂  ̂
rych gorliwie się odbywa, a o stowarzyszeniu Izraeli-1 (X.) Nareszcie zawitała i do nas cholera. Przez

długi czas okrążała jak jastrząb nad upatrzoną ofiarą, 
nasz powiat; nareszcie po długiem wahaniu odważyła 
się zajrzeć do Chrzanowa i Jaworzna. W Chrzanowie 
mieliśmy dotąd dopiero 4 wypadki cholery i jeden 
z tych zakończony śmiercią, w Jaworznie zaś w osta­
tnich dniach dopiero 6 wypadków, z których 2 śmierć 
zakończyła. Do Chrzanowa bez wątpienia żydzi nadcią- 
gający nieustannie tłumnie z Krakowa i z różnych na­
wiedzonych przez cholerę okolic przynieśli tę chorobę. 
Bo takiemi frazesami, jakiemi nas niektórzy lekarze 
raczą, iz ten wczoraj był pijany, ów zaś miał żołądek 
przeładowany, nie możemy się zadowolić. Starostwo bę­
dąc tego samego przekonania, nakazało wczoraj przez 

i swoich delegatów przy asystencyi żandarmeryi wszyst­
kim nowoprzybyłym w ciągu 24 godzin Chrzanów opu­
ścić. Cóż się jednak dzieje? Biedni wyświecani reku- 
rują w drodze telegraficznej do ministra. Żyjemy zatem 
nadzieją, a  będziemy się musieli podzielić z nimi 
wspólną dolą j p rzy ostatnich dwóch wypadkach cholery 
zauważyliśmy wielki brak opieki, szczególnie ze strony 
, , ,no]s°i miejskiej. Nie postarano się bowiem do- 

? odpowiedni lokal za miastem, gdzieby 
. k "J  , , ,  r°bą umieścić można. Nieszczęśliwy wy- 
hLnL ’< w ;17 W, kilku godzinach życie zakończył, leżał 
• h opieki najmniej przez 6 godzin pod gołem

niebem za miastem, pomimo tego, iż Zwierzchność miej- 
s ą juz o em zawiadomiono. Co się zaś tyczy pomocy 
lekarskiej, tej udziela miastu jedynie lekarz powiatowy, 
drug, bowiem z lekarzy będąc na wyjezdnem nie czuje 
potrzeby udzielać chorym pomocy. Miasto w obec tego 
zachowuje się obojętnie; niby „ ie wie „ tern, iż lekarz 
powiatowy, będąc zarazem lekarzem miejskim, sądowym, 
kolejowym, a po części i górniczym, nie może na razie 
podołać swemu zadaniu, które przy nadchodzącej epi­
demii coraz się zwiększa. Zwierzchność miejska bierze 

i przez  ̂ to wielką odpowiedzialność na siebie. Może obo­
jętność ta pochodzi ztąd, iż całe miasto zajętem jest 
obecnie wyborami do Rady miejskiej. Przez trzy dni gło­
sowało trzecie koło i wybrało, jak można było przewidzieć, 
na radców 6 żydów i 4 katolików, na zastępców rad­
nych, 3 katolików i 2 żydów; zatem większość żydów, 
bo też na 496 wyborców głosowała mniejsza połowa, 
a z tych mało co katolików. Czekajmy, co nam dzisiaj 
i jutro przyniesie. Dziś bowiem głosuje drugie, jutro 
pierwsze koło. To ostatnie ma się dzisiaj zebrać w sali 
kasynowej w celu ułożenia kandydatów na radców 
miejskich.

—  D ą b r o w a  7go lipca.
(D .)  Z pośród bardzo licznych ofiar w naszem mie­

ście, liczącem do 2400 mieszkańcców, wyrwała nam cho­
lera dnia 6 b. m. plebana miejscowego wielce szano- 

| wanego i kochanego od wszystkich X. Jana Pitonia. 
Urodzony w podtatrzańskiej okolicy, był sercem i duszą 
Polakiem.

W Krakowie macie dziś 127 cholerycznych i lekarzy 
ilu chcecie na zawołanie; my mamy chorych 72. Dnia 4 
b. m. pochowano samych żydów 22; dnia 5 b. m. 12, 
a lekarza mamy jednego. Gdy zaraza na bydło się gdzie 
ukaże, wysyła rząd komisyę z kilku członków złożoną, 
a gdy zaraza dziesiątkuje ludność, ta zostawiona prawie 
bez pomocy.

—  U la n ó w  3 sierpnia,
(G.) W Ulanowie i Rudniku, jak niemniej w kilku­

nastu wsiach w powiecie Niskim sroży się cholera od 
kilku tygodni, i porywa liczne ofiary. Do dnia dzisiej­
szego, o ile się dowiedzieć mogłem, umarło do 140 osób 
a znaczna liczba jest jeszcze chorych. Epidemia wcale 
się nie zmniejsza, lecz owszem codzieri groźniejsze przy­
biera rozmiary, czemu się dziwić nie można, nie zarzą­
dzono bowiem nigdzie desinfekeyi i w ogóle żadnych 
kroków san ita rno -po licy jnych  n ie  poczyniono. W praw dzie  
na brak lekarzy w naszym powiecie narzekać nie może­
my, bo mamy ich z fizykiem powiatowym pięciu, a z 
tych delegowano dwóch, jednego do Rudnika, drugiego 
do Ulanowa. Delegowany w Ulanowie, któremu pod 
względem pracy i ludzkości wszelką słuszność oddać 
musimy, widząc go niezmordowanie czynnym, nie jest 
jednakże w stanie podołać wszystkiemu, mając kilka de- 
legacyj na oddalone wsie, gdzie często cały dzień zaba­
wić musi; byłoby zatem pożądanem, jeżeli już Staro­
stwo nie chce delegować jeszcze jednego na okolicę, 
aby przynajmniej fizyk powiatowy chociażby raz w ja ­
kiś czas zajrzał do miasteczek i okolicy lub też urzę­
dnik starostwa, dla przekonania się, czyby w tym okro­
pnym popłochu i nieszczęściu, nie dało się ulżyć znę­
kanej ludności w jakikolwiek możliwy sposób, która 
przecież ma wszelkie prawo do żądania szczerego i ener­
gicznego działania.

—  Z d. 10 sierpnia rozpocznie czynność swąją urząd 
pocztowy w Pleszowie w starostwie krakowskiem; będzie 
się zatrudniał pocztą listową, wartościową, oraz prze­
kazami pieniężnemi. Równocześnie rozszerzono jazdy po­
słańcze między dworcem krakowskim a Pleszowem aż 
do Cła. Do obrębu zaś doręczania urzędu pocztowego 
w Cle wcielono gminy: Cło, Stanislawowice, Kościelniki, 
Górka Kościelnicka, Wróżenice, Wyciąże, Przylasek wy-

się o tru ł  —  a  p rzep aść  m iędzy  m o n arch ą  a  n a ­
rodem , tem  g łęb ie j się o tw arła ....

K iedy  Suw arow  w y rżn ął P ra g ę  i go tow ał się 
podobne ja tk i  sp raw ić  w W arszaw ie , pow aga k ró ­
lew ska p rz y d a ła  się p rzy n a jm n ie j do odw rócenia 
g rożącej k a ta s tro fy , i p rzez  Ignacego  P o tock iego  
s ta n ę ły  dość znośne w aru n k i k ap itu la cy i. W ojsko 
m su rek cy jn e  m usia ło  p recz  u s tąp ić , z w yjątk iem  
dw óch pu łków  gw ardy i konnej i p iesze j, w ypro­
szonych sobie p rzez  k ró la . Ig n ac y  P o to ck i ta k  
im ponow ał sw oją cn o tą , że naw et Suw arow  po ­
w zią ł szacunek  d la  niego, i  n a  p rze d s taw ie n ia  je -  
go, ła g o d z ił zb y t n ie ra z  surow e rozkazy. C ieka­
we je s t  p ism o p a n a  Ignacego  p o d an e  n a  ręce  S u- 
w arow a, a  w skazujące sposoby  u sp o k o jen ia  P o lsk i. 
K a ta rz y n a  je d n a k  n ie  k o rz y s ta ła  z teg o  m em o- 
r y a łu ,  p rzeciw nie , sam ego a u to ra  k a z a ła  za b rać  
z m n y m i p a try o ta m i i w trąc ić  do p e te rsb u rsk ich  
w ięzień . Jed n ak że  gdyby  R osya s łu c h a ła  b y ła  ty ch  
r a d  p a n a  Ignacego , n iezaw odnie b y ła b y  lep iej wy­
sz ła  n iz  g d y  m sciw em  prześladow aniem  z ro b iła  
sobie z n as  n ie śm ie rte ln y ch  n iep rzy jac ió ł. W arto  
dziś w ziąść p o d  uw agę ten  m em oryał, k tó ry  tu  
w yp isu ję :

„N ieszczęścia, c ie rp ie n ia , nakoniec rozpacz po­
bu d z iły  P o laków  do chw ycen ia  za broń. Z m usiły  
ich  do tego  k ro k u  n ad u ż y c ia  w szelkiego ro d za ju  
ja k ic h  się  do p u szcza ły  osoby  p rzy słan e  tu  d la  re ­
p rezen to w an ia  pow agi N aj. Im p era to ro w ej W szech 
R osyi, a  k tó re , ja k  p rze k o n a ły  w ypadk i, odstrę - 
czyły od n ie j um ysły  w szystk ich  k la s  m ieszkań­
ców. Po ty lu  p ró b ac h  n iew y p ad ało żb y  zm ienić 
k ie ru n k u  i ob rać  w zględem  n a s  in n y  sposób  po­
stęp o w an ia , zasad za jący  się n a  ufności w d o b rą  
1 n iep rzy m u szo n ą  n aszą  w iarę  ?

„R ozm yślając  n ad  u spoko jen iem  P o lsk i, dw a 
p rz e d s ta w ia ją  się sposoby: zupe łny  p o d z ia ł je j 
k ra ju  1 n a d a n ie  dobrej k onsty tucy i.

„N iem a P o lak a , k tó ry b y  n ie  p rze n ió s ł sm u tnego  
s ta n u  swej o jczyzny  n a d  s ta n  up raw n io n e j a n a r ­
ch ii, w ja k ie j zo s taw a ł n a ró d  w chw ili w ybuchu  
o sta tn ie g o  p o w stan ia . F a k t to  na jp raw dziw szy .

Bo cóż znaczy ta k i rzą d , gdzie w szystko co go 
sk ład a , to  je s t :  k ró l, rze czp o sp o lita , p rzym ierze , 
je s t  ty lk o  czczych słów  ig ra sz k ą ?

„ T u ta j nasuw a się w ielk ie p y ta n ie , k tó reg o  ro z ­
w iązan ie  n ie  je s t  obcem  n in ie jszym  uw agom . A za­
liż u sp o k a ja jąc  P o lsk ę  p rzez  p o d z ia ł je j  zupełny , 
p rzygo tow u je  się ty m  sposobem  pacy fikacya p ó ł­
nocy 1 całe j E u ro p y  ? A by rozw iązać to  za g ad n ie ­
n ie , n ie w y s ta rcz a ją  w iadom ości p ry w atn eg o  czło­
w ieka, albow iem  p o trze b n e  do teg o  pew ne w ska­
zów ki m oże m ieć ty lk o  g a b in e t dobrze  za in fo r- 
m ow any i w pływ  w yw ierający.

„D ru g i sposób u spoko jen ia  P o lsk i zależy od 
n a d a n ia  dobrej k o n sty tu cy i. J e s t l i  to  w in te re s ie  
R osyi n ad a ć  ta k o w ą  P o lsce?  M niem am , że je s t. 
G dy zaś ośm ielam  się s taw ić  to  tw ie rdzen ie  p rze ­
ciw z d a n iu  osób św ia tłych  w sam ej R osyi, w inie- 
nem  się w ytłum aczyć.

„W iadom a rzecz, że b ez rząd  w R zeczypospoli­
te j b y ł je d n y m  z p ryncyp iów  sy s tem a tu  P io tra  
W go. R osya n ie m a jąc a  w tedy  od s tro n y  N iem iec 
ty lko  są s ied n ią  P o lskę, p ry n cy p iu m  to  m ia ła  za 
dogodne in te reso m  swego rz ą d u  i p ań s tw a . G dy 
je d n a k ż e  g ra n ic e  je j zm ien iły  się, a  R o sy a  są s ia ­
d u je  z k ra ja m i pod leg łem i rząd o w i a b so lu tn e m u , 
m ąd re  p ry n cy p iu m  P io tr a  W go m niej d a  się  z a ­
stosow ać do dzisie jszego  sy s tem a tu . W  te m  zaś 
zupe lnem  p om ięszan iu  obow iązków , p raw  i m a­
ksym  społecznych , ja k ie  m etafizyka, w prow adzo­
na  w życie we F ra n c y i, w yradza  w całe j E u ro p ie , 
sądzę, iż p ra g n ie n ie  k o n sty tu cy i m onarch icznej 
1 um iarkow anej, n ie  m oże być p o d e jrz an e  w iel­
kiej m o n arch in i i je j  gab inetow i.

„Co się tyczy  Polaków , jed n em  ich  rozsądnem  
życzeniem  je s t  ta k a  k o n sty tu cy a . G dyby im pe- 
ryum  rosy jsk ie  p rzy ch y liło  się  do n ie j, n a ró d -b y  
w l !  ?  •’ 1 Wybór teJ ro d z in y, ja k ą b y  Im p era -  
L T lT b v Ci Cla ' a  f 1160 n a  P ° lsk im  tro n ie , zw łaszcza 
J ^ y  ybo r te n  p a d ł n a  k tó reg o  z cesarzew i-
i^ lo b ro d z ie js tw  naJwięcej Praw a  do je j czułości

„P om ysły  te  m oje (a  m ógłbym  te g o  dowieść)

is tn ie jące  oddaw na, m niem am , że p o d zie la ją  w szy­
scy m oi rodacy . Je że li uw agi te , szczególniej co 
do d ru g ieg o  sposobu pacyfikacy i P o lsk i, z a s łu g u ­
j ą  n a  b liższe ro z p a trz e n ie , p rzy zn a ję , że g w ałto ­
wne i u p o k arza jące  ś ro d k i, ja k iem i dzisie jsze po ­
w stan ie  je s t  p rz y tłu m ia n e , n ie  ro k u ją  im  w ielk ie­
go pow odzenia. T ryum fow ać w obliczu  E u ro p y  
przez ludzkość, dobroczynność i gen iusz, by łoby  
godne Im p era to ro w ej K ata rzy n y .

W  W arszaw ie  10 l is to p a d a  1794 r . “
( Ciąg dalszy nastąpi)

y«-

STAROŻYTNY ZABYTEK 
Języka polskiego.

Znakomity pracownik na polu badań history­
cznych a szczególniej i etnograficznych p. Zygmunt 
Glogier podał w zeszycie lipcowym Biblioteki War­
szawskiej wiadomość o odkrytych przez siebie kil­
ku urywkach kazań o małżeństwie które bardzo 
prawdopodobnie mogą pochodzić z końca trzyna­
stego lub początku czternastego wieku, i zapewnie 
są drobną cząstką obszernego zbioru kazań.

Odkrycie to nastąpiło w ten sposób, że p. Glo­
gier przeglądając inkunabuły oprawne w pergamin 
zapisany, uderzony został polskiem brzmieniem nie­
których wyrazów. Zabrał się zatem do oczyszcze­
nia tych kart i odczytania ich i znalazł cztery u- 
rywki, które ocalały pod ręką introligatora.

Podajemy te ułamki, odczytane z mozołem, po­
mimo że rękopis choć spisany pięknemi dużemi go- 
tyckiemi literami, jedmkowoź mocno był zatarty, 
i dopiero chemicznemi środkami ślady liter dały 
się przywrócić.

I.

„Kto zdradził Adama niewinnego, a Dawida 
świętego, a Salomona mądrego, a Samsona mocne­
go, Absalona krasnego, zaprawdę nikt jedno nie­

wiasta. Prawa dobra żenszczczyna ta jest skład 
wszego dobrego, jest siostra czystocie i klątwa 
wszemu złemu, jest stróża myśli a jest wielebność 
przyrodzenia a stolec cnoty, jest okrasa żywota. 
Jedoń uczennik mówi tako trojaką rzeczą będzie 
czystota schowana (zachowana) pirzwa jest rychłe 
ucieczenie od złych myśli słowy uczynki (?) i o- 
byczajów, druga jest udręczenie ciała, trzecia jest 
ostrzeżenie zmysła i kwapienie od ludzi jako ma­
tka boża, ta gdy przez ulicę szła wzdy się pospie­
szała do domu, a w domu".........

II.

„Jedno pismo mówi: Ten jest odłączon kto się 
gospodou oferuje w jego wszech uczynkoch i opu­
szczany cerzpieć, tako więc najdzie gospodna na 
każdy czas. Jeden uczennik mówi tako: Odłączenie 
przez rozumu to jest ślepota człowiecza. Jeden u- 
czennik mówi tako Kto Bogu jest dosyć ku same­
mu bożemu kazaniu i napominaniu w rozumie od­
łączenia, temu będzie odpłacono równością iście ą 
Bożą Jeden uczennik mówi: Kto swego wszego po­
kuszenia (?) i cirzpienia mocen jest, tego ja i mam 
za najlepszego człowieka, jeden mistrz mówi: Świę­
te pismo to wszem ukazuje na to" . . .

III.

. . . . .  anielscy b y li ............................ogniem bę­
dzie uczyniono, a ogniem też będzie skażono. Ta­
kież małżeństwo rodzi dziewice a też małżeństwo 
skazi dziewice. Jeden uczennik mówi tako: To jest 
małżeństwo kto trzyma p . . .  t . . .  bienie małżeń­
stwa. Bernardus: miła bracia powiadam wam za­
prawdę iże urąpność czyni często z męzczyzny nie­
wieście serce. Święty duch mówi: Odzienie czelne 
a śmianie ustne ukazują co w sercu jest, jako we 
szklenicy wszystko widzieć. Augustinus: Najd: 
często w nabożnem ukazaniu skrytego anioła nie- 
czystoty, ja więcej dowierzam pokornej grzesznicy 
niż pysznej dziewce. Seneka: kto ma czysty żywot 
ten się waruj"...

IV.

: : siostrą (?) a chrą przed jemi (?)
uciekac jako przed nieprzyjacielem kto czystotę 
miłuje ten się trzyma ku wszelkiej nieczystocie 
jako owca przeciwko wilkowi. Jeronimus: Chcesz 

^  przekrasę tegdy pamiętaj, iże 
tamta (?) od swego brata czystotę zgubiła. Niewie­
ści (?) obraz jest jako ogniowy miecz, przeto bacz 
się wielmi pomny iże niewiasta wypędziła Adama 
z raja, bo jad nigdy nie będzie rychlej dan jedno 
w słodkiej strdzy. Jeden uczennik mówi tako: mię­
dzy wszemi grzesznymi skutki nic nie oślepia ry­
chlej jako nieczystota albo nieczysta słowa, aczby 
też kromie grzecha się stało jako w małżeństwie 
prawym obrzą". . .

przychodzą tu niektóre dziś zupełnie z używania 
wyszłe wyrazy, i całkiem niezrozumiałe, jak urą­
pność, urąpny — czyli urodziwy, piękny. Stredz, 
czyli miód inne jak: czystota, nieczystota, przekra- 
sa zarzucone zostały ze szkodą języka.

Zastanawiając się nad tymi ułamkami; coraz 
więcej przychodzi się do przekonania, że i my mie­
liśmy średniowieczną literaturę polską, zapewne 
bogatszą, ni ,by o mej z tego co pozostało wnosić 
można. oli napotkała ona na wielkie trudności: 
mając do walczenia z łaciną; ta bowiem bogata w 
znamieni e dzieła, zajmowała rękopiśmiennych ko- 
pis ow, 1 absorborała drogi pargamin, tak [że na 
przepisanie jakiego utworu w ojczystym języku nie- 
a wo chciano koszt ponosić. Pokazuje się jednak 

\ rg0 F°dzaju musiały być manuskrypta, kiedy 
znalazły się te urywki kazań polskich, które bliż­
sze są literaturze ojczystej, niż przekłady psałte­
rzów. Przeważny wpływ klasyków Rzymskich w koń­
cu 15 i 16 wieku usunął w cień te pierwsze dźwię­
ki muzy, jak i własnej głowy pomysły.
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ciązki, Przylasek rusieck i, Kępa rusiecka, Rogów, Las 
Kościelnicki i Wolicę.

—  N r 415  Kłosów  zaw iera: „John S tu a it Mili, 
przez J .  T. H  od  i e g o  (z ryciną);—  „Co ich zbliżyło? 
powieść Jana  Z a c h a r y a s i e w i c z a ( c .  d .) ; —  „Drugie 
cesarstwo we Francyi," napisał T. T. J e ż  (c. d.); — 
„K orespondencja" (Poznań);—  „Solec i  jego wody mi- 
neralne“ (z ryciną);—  „W ystaw a powszechna wiedeńska 
(z ryciną);— „L iteratura k r a j o w a Stefan Czarniecki 
i Pachole hetmańskie. Parabola, przez Aleksandra 
T y s z y ń s k i e g o  (dok.);— „Korespondencya (B erlin);“ —  
„ Samarytanie, “ przez E . —  „Mały pozytywista w cu­
kierni, “ szkic humorystyczny K o s t r z e w s k i e g o  (ry 
cina); „Spadkobierca tu łacz," powieść Karola R e a d e ,  
(przekład z angielskiego) (c. d.);—  „W esele c y g a ń sk ie / 
przez E  (z ryciną);—  „Edw ard L ytton-B ulw er, “ przez

• U . L. (c. d .);—  „Pokłosie;"—  „Przegląd polityczny;"—  
„C harakter," przez Samuela Smilesa przełożył Edward 
L u b o w s k i .

—  W szystko się opatrzy i spowszednieje. Zanim 
Szach przybył do W iednia, objechał już połowę Europy, 
a tyle o nim mówiono i p isano, że już przestał być 
nadzwyczajnością, strac ił urok nowości. We Francyi 
przypomniano sobie, gdy już minęły chwile uniesienia 
dla pierwszego monarchy, co odwiedził Paryż po Seda- 
nie, że przed dw ustu la ty  w tym sam ym Wersalu 
gdzie urządzono przyjęcie szacha, odbyła się wielka mi 
Btyfikacya, której uległ Ludwik XIV i cały jego dwór, 
Jak iś podróżnik wysłany na W schód, powróciwszy z da 
lekich wypraw opowiadał, że wraca z Teheranu, gdzie 
znalazł dobre przyjęcie na dworze szacha. Co więcej 
król królów zajęty opowiadaniem francuskiego turysty  
o cudach Zachodu i potędze Ludw ika XIV, postanowił 
wysłać jednego z swych krewnych jako posła. W  parę 
tygodni istotnie przybywa zapowiedziany poseł perski. 
Przyjęcie w W ersalu było niesłychanie św ie tne; hr. de 
Saint Simon opisuje w swych pam iętnikach szczegółowo 
festyny w ersalskie, lecz dodaje, iż dziwiono się, że po­
seł nie był dość bogato ubrany a podarki, jakie rozda­
wał, nieodpowiadały przepychowi wschodniemu. Dopiero 
po całorocznym pobycie posła perskiego okazało się, iż 
by ł to samozwaniec, podobno zakonnik, który porzucił 
klasztor i habit.

Przypomnienie to jednak nieosłabia pewności w auten­
tyczność N asreddina, pomimo, że wspaniała przepaska 
brylantowa ofiarowana żonie m arszałka Mac-Mahona nie 
została dotąd zapłaconą złotnikowi.

Szach nader mało zwiedzał wystawę wiedeńską. Nad 
pałac i ogrody, dziełom przem ysłu i sztuk poświęcone, 
przekłada pole marsowe popisów wojskowych. Przegląd, 
na który udał się Szach z cesarzem Franciszkiem Jó ­
zefem, nie dorównał pod względem ilości nagromadzo­
nych wojsk przeglądowi arm ii francuskiej na Longchamp, 
Publiczność m iała jeszcze sposobność oglądać władcę 
W schodu na przedstawieniu Fantaski w wielkiej operze. 
W ostatniej chwili dyrekcya tea tru  zmienić musiała w 
programie tego czarodziejskiego baletu zbyt] skankanyzo- 
wany taniec perski na chiński.

Cesarzowa ma wrócić w wigilię wyjazdu Szacha 
swej wycieczki. We czwartek wieczorem m iała się od­
być świetna zabawa ogrodowa, a w niej uczestniczyłaby 
Cesarzowa.

Niezliczona moc posypała się orderów Lwa i Słońca, 
Ozdobieni tą  kosztowną oznaką zostali wszyscy m ini­
strowie trzech gabinetów : wspólnego, przedlitawskiego 
węgierskiego, dostojnicy dworscy, burm istrz, i t. d.

Szach odjechać m iał dziś o lOej rano z W iednia na 
W eronę, Bononię i B rindisi do Stambułu.

—  W  Paryżu ma się odbyć Igo września kongres 
orientalistów. Porozsyłano już zaproszenia do znakomi­
tości filologicznych w szystkich krajów. Z Polaków za- 
siędą tam z P rus ks. Malinowski, z Francyi pp. K azi- 
m irski, znany tłomacz K o ran u , i Chodźko, profesor 
Sorbony.

—  Dziennik rosyjski B irża  ogłosił niedawno list 
technika p. W iktora Raszewskiego w sprawie budowy 
kolei żelaznych w Persyi, na które bar. R euter otzymał 
świeżo od Szacha konsens. Z listu  tego okazuje się, że 
zeszłej jesieni inżynier p. W ładysław  S z c z y c i ń s k i  
zatrudniony od la t 15 przy budowie kolei w Rosyi, 
przedstawił poselstwu perskiemu w Petersburgu proje- 
k ta  budowy kanałów , wodozbiorów, dróg i kolei żela­
znych w całej Persy i, a mianowicie kolei od morza 
Kaspijskiego przez Teheran do zatoki Perskiej. Obowią- 
zał się on także urządzić górnictwo, zaprowadzić żeglugę 
na rzekach, kanałach, jeziorach i zatokach, za co żądał 
powierzenia sobie kierownictwa robót i udział w korzy­
ściach spółki przedsiębiorców na la t 40 . Rząd miałby 
dać fundusze na zakupno ziemi, machin, płacę robotni­
ków i zawiadowców i wynagrodzenie spółki. Nadto spół­
ka pobierałaby p ią tą  część dochodów. P . Raszewski 
mniema, że warunki Szczycińskiego były korzystniejsze 
od R eutera , zapomina jednak , iż Reu er przyrzekł po­
starać się o stowarzyszenie akcyonaryuszów, gdy Szczy­
ciński żądał od skarbu perskiego kapitałów, których ten 
nie posiada.

Teatr. W  sobotę dnia 9 sierpnia, komedya w 4 
aktach oryginalnie wierszem napisana, przez Jana  z Ple- 
szowic (hr. Jana  Fredro sy n a): D rzym ka Pana Pros­
pera.

—  Dnia 7 sierpnia pogoda; termometr od 1 3 '4  do­
szedł do 24*4 R. Barometr idzie w g ó rę ; dnia 8 sierp­
nia o godzinie 6ej rano stan  jego był 3 3 1 .4 8 , termo­
m etru 13*2 R. W iatr zachodni.

—  W sobotę dnia 9 sierpn ia: Śgo Kamilla z Lellis 
i Śgo Romana męczennika.

Sprawy sądowe.

Lwów 5 s ie rp n ia .

Proces D ra  Smiałowskieyo przeciw „Dziennikowi 
Polskiemu o obrazę honoru.

(Ciąg dalszy).

Po południu podjęto rozprawę i odczytywano najpierw 
rozmaite akta dotyczące sprzedaży egzekucyjnej realno­
ści p. K o n o p a c k i e j ,  a  mianowicie ak t detaksacyi, 
uchwałę dozwalającą sprzedaż, warunki licytacyjne, pro­
tokół odbytej licytacyi, protokół oddania realności w 
w posiadanie p. Śmiałowskiemu. Z tych aktów okazuje 
się, ze realność ta  była już raz  przedmiotem licytacyi, 
przymusowej, i że nabył ją  wtedy p. Loch, -  wsku­
tek rekursow wszakże ak t licytacyjny unieważniono.

Przystąpiono do przesłuchania najważniejszego świad­
ka, a mianowicie p. Anny K o n o p a c k i e j .  Była ona 
pierwotnie oskarżoną, lecz p. Smiałowski cofnął co do 
niej skargę, trzym ając się tylko autora inkrym inowa­
nego artykułu  i redaktora dziennika, p .  Konopacka 
wiekowa już osoba, szczupła, słuszna odpowiada w ten 
sposób, iż widać, że albo jej pamięć nie służy albo 
nie ma o całej sprawie jasnego wyobrażenia. Gdy mo_ 
wa o Drze Śmiałowskim, nabiera głos jej wyraz rozża­
lenia i  goryczy.

K rótka treść jej długich zeznań je s t następ u jąca :
P . Śmiałowskiego poznała, w r. 1849 , gdy mąż jej 

zachorował, a nie mogąc się zajmować sprawami, wyje­
dnał dla niej ustanowienie kuratora w osobie Dra Śmia­
łowskiego, który też w rozmaitych sprawach ją  zastę­
pował. Gdy realność jej z powodu długów na niej cią­

żących m iała być w drodze przymusowej egzekucyi 
sprzedaną, udała się do p. Śmiałowskiego o poradę 
i ratunek, prosząc go, by pomógł jej do uzyskania 
większej ceny kupna, aniżeli licytanci ofiarowali. 
P . Śmiałowski przyrzekł jej, że ją  przy własności tej 
realności utrzym a i kilkakrotnie zapewniał, aby była 
spokojną, bo mu —  jak  się wyraził —  ojciec jego na 
łożu śmiertelnem polecił, aby się sierotami opiekował 
Udał się tedy p. Śmiałowski do ówczesnego M agistratu 
dla spraw cywilnych, gdzie się licytacya odbywała, 
a było to w piątek w ieczór, gdy szabas zachodził 
i żydzi z powodu tego już się porozchodzili. W tedy 
p. Śmiałowski licytował do 3135  złr. i za tak ą  cenę 
nabył realność. Gdy p. Konopacka po licytacyi przy­
szła do niego i radziła się go, chcąc rekurs zanieść 
przeciw tej licytacyi z powodu, iż odbywała się takowa 
w czasie, gdy większa część licytantów już licytować 
nie mogła, odwiódł j ą  p. Smiałowski od tego, zape­
wniając ją  powtórnie, iż przy własności tej realności 
ją  tylko pozostawi i co uczynił, uczynił tylko dla niej 

Po niejakim czasie p. Smiałowski objął realność w 
posiadanie, a  p. Konopacka podpisała protokoł oddania, 
nie mając wyobrażenia, co podpisuje. Tym sposobem 
wywłaszczoną została i m usiała się z realności 
sunąć.

Na zapytanie przewodniczącego czy wiedziała o tern, 
że nie cała realność wystawioną była na licytacyę, od­
rzekła, że dowiedziała się o tern dopiero w kilka lat, 
gdy ktoś był w tabuli i powiedział, że p. Smiałowski 
nieprawnie objął część zachodnią.

Będąc tedy w ten sposób pokrzywdzoną wytoczyła 
proces p. Śmiałowskiemu, który jednak przegrała. 

Przewodniczący równie jak  zastępca Śmiałowskiego 
niektórzy przysięgli zadawali następnie rozmaite py­

tania św iadkow i a p. W olski wykazał kilkakrotnie
sprzeczności jej teraźniejszych zeznań z tem, co przed są ­
dem dyscyplinarnym w procesie przeciw p. Śmiałowskiemu 
wskutek jej doniesienia przez apelacyę lwowską wyto 
czonym zeznawała. I  tak np. obecnie tw ierdziła, ze 

Śmiałowski jeszcze przed licytacyą kilkakrotnie był 
u niej w realności, oglądał takową, podczas gdy w 
śledztwie dyscyplinarnem zeznała, że p. Smiałowski 
realności tej przed nabytkiem jej nie widział.

W  dalszym ciągu rozprawy przystąpiono do przesłu­
chania czterech świadków przez oskarżonego p. Bo­
browskiego zacytowanych.

Pierwszy świadek p. Karol S a x ,  ogrodnik wie o 
wszystkiem co go pytano, lecz tylko od drugich —  
opowiada tedy co słyszał. Był zięciem p. Konopac­
kiej, lecz od czasu śmierci swej żony córki p. Kono­
packiej nie m iał żadnej styczności z nią.

Drugi świadek p. D o l i ń s k i  również ogrodnik z 
Kulparkowa, mieszkał długi czas u p. Konopackiej, 
a gdy go zapytano czy prawdą jes t to co p. Smia­
łowski w swojej duplice przeciw p. Konopackiej przy­
toczył, iż przedsięwziął bardzo kosztowne reparacye, 
odpowiedział, że chyba wewnątrz domu, bo zewnątrz 
pozostała chałupa jak  była, moczaru nie potrzebował za­
sypywać wielkim kosztem, bo najpierw  moczaru wcale 
nie było, a choćby był, to zasypywanie dużo nie ko' 
sztuje, bo ludzie kontenci, jeżeli im się pozwoli rum 

śmiecie w jakiem miejscu składać. To też ludzie 
składali na gruncie, lecz im p. Smiałowska zabroniła, 
skąd widać, że zasypywanie dużo nie kosztowało. Ogród 
nie mógł p. Śmiałowskiego dużo kosztować, bo szcze^ 
pów żadnych nie sprowadzał, a zamiast kosztownego 
ogrodnika trzym ał starego „ p o l i c a j  a " , który w na­
grodę mieszkał u niego. W iedzą sąsiedzi jak  kto 
siedzi.

Podobnie zeznaje świadek Józef W i t o s z k i e w i c z .  
Świadek Ł a p k a  Bazyli, je s t to typ  starego przedmie- 
szczanina. D ługi, chudy z dużą siw ą brodą, kłania się 
wchodząc w prawo i w lewo, a na zapytanie przewo­
dniczącego z kąa  rodem, oświadcza: „Oho! z daleka!" 

P r  z e  w. No przecież skądżeż?
Ś w i a d e k .  Haha! z Czochena w Stryjskiem.
P r  ze w. J a  myślałem że gdzie z Brazylii. Jesteś 

pan za świadka powołany.
Ś w i a d e k .  N o?
Świadek opowiadał rozmaite rzeczy, o reparacyach 

nic nie wiedział, ale pokazało się później, że dopiero 
od 15 la t mieszka w sąsiedztwie, więc o nich wiedzieć 
nie mógł.

N astąpiły  tedy wnioski co do odebrania przysięgi 
od świadków. Dr W o l s k i  sprzeciwiał się tylko ode­
braniu przysięgi od p. Konopackiej, jako najbliżej w 
sprawie interesowanej i w bliskim  stosunku powino­
wactwa z obżałowanym pozostającej. Co do innych 
świadków uważał zaprzysiężenie ich za niepotrzebne bo 
nic stanowczego nie zeznali, nie sprzeciwiał się jednak 
ich zaprzysiężeniu.

P . R e w a k o w i c z  obstawał przy żądaniu zaprzysię­
żenia świadków, którzy udowodnili, że p. Smiałowski 
w istocie bronił się kruczkami adwokackiemi, tw ier­
dząc niezgodnie z praw dą iż wielkie m iał wydatki na 
reparacyę domu.

Sąd uchwalił odebrać przysięgę od świadków Doliń­
skiego i W itoszkiewicza, co też uskuteczniono.

Ju tro  rano nastąp ią  ostateczne wnioski —  a po po­
łudniu zapewne zapadnie wyrok.

(Dokończenie nastąpi).

Lwów 6 sierpnia.

Dziś zakończył się proces Dr. Śm ałowskiego przeciw 
Bobrowskiemu i Dzienikowi Polskiemu. Po wy- 

czerpującem , prawie półtora godzinnem przemówieniu 
zastępcy oskarżyciela Dr. W o l s k i e g o  i przemówie­
niach obydwu obżałowanych, sąd odroczył rozprawę do 
popołudnia —  poczem przewodniczący p. K o l a s i ń s k i  
zestawiwszy przebieg całej rozprawy udzielił ławie przy- 
siągłych pytania.

N a zapytan ie: czy p. Bobrowski ze względu na oko­
liczności przy rozprawie naprowadzone, sta ł się winnym 
podania faktów zmyślonych i przekręconych, tudzież czy 
fałszywie obwinił p. Śmiałowskiego o czyn niehonoro- 
wy lub niemoralny mogący tegoż poniżyć w opinii 
publicznej, odpowiedzieli przysięgli jedenastu głosami 

i e , jednym  t a k .  Co d o p .  R e w a k o w i c z a  odpowie­
dzieli sędziowie przysięgli jednogłośnie n i e.

W skutek tego sąd prasowy uwolnił obwinionych, o- 
skarżyciela zaś zasądził na koszta postępowania.

Zastępca oskarżyciela zgłosił zażalenie o nieważność.

z kupców zbożowych wyjechało na świeże powietrze, 
Zakupna odbywały się na główne potrzeby. Ceny w sku­
tek małego dowozu cokolwiek podniosły się.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13' 
do 1 3 -7 0 , białą  od 13-50 do 14’— , żyto na W869 
IGO f. od 9-75 do 10-— , jęczmień na wagę 140 f. 
od 7-—  do 7-50, na miarę od 6-50 do 7-— , owies na 
wagę 100  funt. od 4 -25  do 4-50, kukurudzę od 8 40 
do 8 -6 0 , rzepak od 9-—  do 9-75.

W  drugiej połowie ubiegłego miesiąca wygasł księ 
gosusz w Korsowie w powiecie Brodzkini i w T łusteń- 
kiem w powiecie H usiatyńskim .

Obecnie panuje zaraza tylko w Markopolu w powiecie 
B rodzkim , gdzie na 101 sztuk bydła rogatego, padło 
w 5 zagrodach 5 ,  ubito zaś 2  chore, a 90 podejrza­
nych o zarazę.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 7 i 8go sierpnia.

Dotychczas targ i zbożowe na Baranie jeszcze nie we­
szły w życie, a to głównie z powodu zbiorów. N a wczo­
ra jszy  ta rg  dowieziono cokolwiek zboża i to tylko z po­
siadłości km iecych, które przecież wpływu na ceny nie 
wywierają. Rzepaku okazywano próbki z krótką odstawą 
po 40  do 43  złp. za korzec.

Dowóz zboża na dzisiejszy targ  Kleparski by ł bardzo 
mały, ruch i obrót nie szczególny; tym więcej że wielu

Program piątej wystawy owoców i roślin.

urządzonej przez Towarzystwo ogrodniczo - sado­
wnicze lwowskie, w ogrodzie botanicznym we Lwo­

wie od dnia 25 do włącznie 29 września.

A. C e l wy s t a w y .
Wystawę urządza się w celu: a) uzyskania po 

glądu na hodowane w kraju naszym'jarzyny, owo­
ce, krzewy, szczepy, kwiaty, nasiona ogrodowe, 
tudzież narzędzia i wszelkie inne przedmioty ogro 
dnictwa, pszczelnictwa i jedwabnictwa;

b) poznania osób z zamiłowaniem trudniących 
się postępowem gospodarstwem ogrodowem, lub 
inną z powyźwymienionych gałęzi;

c) dowiedzenia się o miejscach i okolicach, w 
których najlepiej się udają pewne gatunki owoców, 
jarzyn, kwiatów, drzew, krzewów, nasion, — albo 
gdzie kwitnie pszczelnictwo i jedwabnictwo;

d) rozszerzenia zamiłowania i postępowej upra­
wy gospodarki w powyższych gałęziach;

e) zachęcenia do zakładania bazarów ogrodni­
czych, a szczególnie do rozgałęzienia produkcyj 
własnych nasion.

B . W a r u n k i  w y s t a w y .

1. Każdy może owoce, jarzyny, nasiona, kwiaty 
ścięte lub w wazonach, drzewa lub inne rośliny, 
tudzież płody, narzędzia i przedmioty należące do 
ogrodnictwa, pszczelnictwa lub jedwabnictwa wy­
stawiać, — przedtem jednak powinien do dnia 17 
września r. b. zawiadomić Zarząd Towarzystwa 
Sadowniczego o swoim zamiarze pisemnie, ozna­
czając jednocześnie, jakiej przestrzeni w stopach 
kwadratowych prawdopodobnie potrzebować będzie.

2. Każdy z wystawiających może wystawiać tyl­
ko te przedmioty, które wypielęgnował lub wytwo­
rzył własną pracą, na swoim własnym lub dzier­
żawionym gruncie, lub w swojem mieszkaniu. W 
razie zachodzącej w tej mierze wątpliwości, roz­
strzyga Zarząd Towarzystwa w porozumieniu z 
komitetem wystawy, i jeśli Uzna za potrzebne, o- 
głosi publicznie imię tego, który wystawił przed­
mioty pochodzące z rąk obcych lub wypielęgno­
wane obcem staraniem.

3. Katalog ogółowy będzie drukowanym; ażeby 
więc wszyscy wystawiający byli w nim umie­
szczeni, potrzeba, ażeby każdy do oznajmienia 
swego dołączył imienny spis przedmiotów które 
wystawić zamierza, a zarazem oznaczyć te, które 
przeznacza do sprzedaży. Cena musi być uwido­
cznioną tak w spisie jako też na wystawionych 
przedmiotach.

4. Każdy z wystawiających bez różnicy, czyli 
do Towarzystwa sadowniczego należy lub nie, ma 
prawo do nagród, nie wyłączając prywatnych ani 
handlujących ogrodników.

5. Przyjęcie i ustawienie przedmiotów nadesła­
nych, odbywać się będzie przez trzy dci a mia­
nowicie od 23go do 25 września r. b. włącznie. 
Ścięte rośliny jako to: bukiety, świeże i zasuszo­
ne kwiaty, gałązki i t. p. przyjmowane będą dnia 
25 września. Przedmioty wystawy, obowiązanym 
;est właściciel dostawić własnym kosztem na miej­
sce wystawy — nareszcie i odebrać, jeżeliby rze 
czone przedmioty nie zostały sprzedane po ukoń 
czeniu wystawy.

6. Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca, zajmuje 
się ustanowiony do tego Wydział wystawowy.

7. Wystawione przedmioty mogą być odebrane 
przed końcem wystawy tylko w razach konie­
cznych, uznanych przez Wydział wystawowy.

8. Dozorowanie i pielęgnowanie przedmiotów 
wystawy jest obowiązkiem wystawiających właści­
cieli, bowiem nie podobna jest Wydziałowi zarę­
czać za uszkodzenia lub s t r a ty , lubo wszelkich 
dołoży starań, ażeby zapobiedz ile możności 
szkodom. ,, , .

9. P rzy zn an ie  n ag ró d  odbędz ie  się  w p ierw szych  
trz e c h  d n ia c h  w ystaw y p rzed  s ą d  sp ecy a ln y  z ło ­
żony p rz e z  Z a rz ą d  T ow arzystw a, p oczem  z o s ta n ą  
og ło szo n e  n azw isk a  tycb, k tó rzy  n ag ro d ę  o trz y ­
m ali. W ysok iem u  c. k. M in is te rs tw u  ro ln ic tw a , W . 
W ydzia łow i k ra jo w em u  i R /d z ie  gm innej m ia s ta  
L w ow a w olno je s t  w ziąśc u d z ia ł p rz y  ty m  sąd z ie
p rzez  zam ianow anego

10. R o zd z ie len ie  nag ród , k tó ry ch  ja k o s c  i ilo ść  
o g ło szo n ą  b ędz ie  pćźn ie jszem  don ies ien iem , n a s tą ­
p i o s ta tn ieg o  d n ia  w ystaw y o godzin ie  4 te j p o p o ­
łu d n iu . T egoż sam ego  d n ia  po  p o łu d n iu  o 5 tej 
godz in ie  sp rzed an e  i w ylosow ane z o s ta n ą  p u b li­
czn ie  te  p rzed m io ty , k tó re  w ystaw ia jący  do  sp rz e ­
d aży  p rzezn aczy li. _____

znacz8jącym się osobom, — ogłosimy późniejszem 
doniesieniem.

Lwów dnia 31 maja 1873 r.
Prezes: Wiceprezes:

Włodzimierz hr. Pussocki. Ludw ik Pierożyński.

R z e s z ó w  5 sierpniaa. Pszenica 6*75, żyto 4-65, 
jęczmień 4 -20, owies 2 -20, groch 5 -25, fasola 6-25, 
siano 1*45, słoma 1 -3 0 , drzewo twarde 11*— , mięk­
kie 8 1— , funt mięsa — *19.

Przyjechali do Krakmoa od 7 do Sgo sierpnia.
HOTEL SA SK I: W ładysław Radziewicz i Stanisław 

W ęsLw ski z P e te rsbu rga , Irydyon Michaiłów kupiec z 
Woroneża, Franciszek Dzierżanowski inżynier z W arsza­
wy, X. Teofil Matuszewski z Warszawy, Władysław 
Żeleński z żoną z Grodkowie, Emma Korytkowa ze 
Lwowa, Anna Minorskn z Koła.

HOTEL D R E Z D E Ń SK I: W alery Kiniorski wł. dóbr 
z Kongresówki, Olga Botnikow z siostrą z Warszawy, 
Stefan Brykczyński inżynier z Petersburga, Karol Pore- 
lis kupiec z W iednia, Ju lian  Malczewski z Radomia, 
Aniela Nęcińska z Lublina, Józef Kinel Dr m. z W ar­
szawy, Karol Piasecki z Osieka, F. G. Schulz kupiec z 
Berlina, A leksander Chrzanowski właś. dóbr z Krytowa, 
Anastazy Suchecki aptekarz z W arszawy.

( Na de s ł a n e ) .
W  szystkim chorym przywraca siłę  

i  zdrowie bez lekarstw i kosztów  
Bevalesciere ilu Rarry z Londynu.

Żadna choroba uie może się oprzeć delikatnej Revaieteiere 
iu Banry, która usewa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płacowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
nawrót głowy, odorztnla, szum w uszach, nudności i wymioti 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

W yciąg i  75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze 
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niz mięso, Revalescierc jest o 50 razy taóiza 
niż lekarstwo. W puszkaoh zawierających funta 1 złr.50 o.,
1 f. 2 złr. 50 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 13 f- 20 
sir., 24 f. 36 złr., Biszkopty Reralesciśre w puszkach po 2 złr. 
>0 c. i i  złr. 50 c. Bevalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
proazkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 oentów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Conp. w Wie­
dniu, Wattfjchgaue Nr. 8; w Krakom* J i t t f  Trauetyńtki, 
aptekarz, tc Tarnowie W. T. A. Wielogirik* również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiedaił 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesse telegrafiom*

Paryż 6 sierpnia, popołudniu. Ajencya Ha- 
vasa pisze: Widzenie się hr. P a r y ż a  z hr. Cham-  
b o r d e m wczoraj rano było bardzo serdeczne. Wsze- 
ako kwestyj politycznych unikano starannie. Hr. 
Jaryża zapewnił hr. Chamborda w imieniu całego 

domu orleańskiego o swojem poważaniu i przywią­
zaniu. Książę J o i n v i l l e  był u hr. Chamborda 
w poniedziałek wieczór.

Paryż 7 sierpnia. T h i e r s  uważa fuzyę obu 
linij domu bourbońskiego za niepodobną, a Gaz. 
de France utrzymuje, że w niejedności monarchi­
stów widział T h i e r s  główną przeszkodę odrodze­
nia monarchii i każe mu przyjrzeć się, co się dzie 
je w Frohsdorf.

Londyn 6 sierpnia. Według Timesa, pożyczka 
turecka wynosi nie 15, lecz 30 milionów fnt. sterl., 
po 54 za 100, spłacalna w 35 latach na 6%. 
Podjęli się tej pożyczki Cridit genóral ottoman, 
Banque de Constantinople i paryski Cród it mobilier.

Londyn 6 sierpnia. W skutku wielu własno- 
wolnych kroków kanclerza spraw skarbu Lo we ,  
które w śledztwie dokonanem przez komisyę oka­
zały się kompromitującemi, podsekretarz skarbu 
B a x t e r  podał się do dymisyi. Zaprzeczają urzę- 
downie doniesieniom o zaręczynach ks. Artura z 
księżniczką duńską.

Do programu tej wystawy załączony jest nastę­
pujący okólnik:

Zamieszczając poniżej program odbyć się mają­
cej we Lwowie wystawy ogrodniczo -jedwabniczo- 
pszczelniczej, zapraszamy Wgo Pana najuprzej­
miej, byś raczył wziąść udział w takowej przez 
nadesłanie jakichkolwiek do wystawy przydatnych 
płodów ogrodnictwa, jedwabnictwa lub pszczelni­
ctwa, jako to: jarzyn, nasion wszelkiego rodzaju 
owoców, wytworów jedwabniczych —- pszczelniczych 
roślin i kwiatów wazonowych lub w bukietach 
i t. p. naostatek narzędzi i naczyn.

Spis przedmiotów do wystawy przeznaczonych, 
raczysz WPan nadesłać Zarządowi Towarzystwa 
ogrod. sadowniczego we Lwowie najdalej do 17go 
września r. b., a same przedmioty wystawy, ze­
chcesz wysłać pod tymże adresem w ten sposób, 
ażebyśmy mogli takowe odebrać na dniu 24  wrze­
śnia r. S.

Zarazem raczysz W. Pan w spisie rzeczonym 
oznaczyć, które z nadesłanych do wystawy przed­
miotów mogą być sprzedane i po jakiej cenie, —- 
które z takowych (jak np-. podpadające zepsuciu
okazy jarzyn, owocow, kwiatów i t, p.) przezna­
czyć zechcesz do odpowiedniego rozporządzenia ko 
misyi wystawowej, a które nareszcie W. Panu 
mają być nazad odesłane.

jakość i ilość premij rozdać się mających od-

Minister spraw wewnętrzny.h bar. L a s s e r  za 
czyna być czynnym, jeśli wierzyć można telegra­
mowi z Pragi podanemu dziś przez N. fr .  Presse. 
Według tego telegramu bar. Lasser rozesłać miał 
okólnik do wszystkich namiestników i naczelników 
krajowych, w którym im poleca, „by poczynili 
kroki przygotowawcze do bezpośrednich wyborów. 
Okólnik ma cechę czysto administracyjną i n ie  
z a w i e r a  ż a d n e g o  p r z e p i s u  co do e w e n ­
t u a l n e g o  wp ł y wu  na r u c h  w y b o r c z y .  
W kołach dobrze informowanych zapewniają, że 
patent cesarski rozwiązujący Radę państwa i roz­
pisujący nowe wybory, prędzej się pojawi, niż się 
tego dotąd spodziewano."

Telegram ten jest bardzo prawdopodobny i zga­
dza się z wiadomościami poprzedniemi o terminie 
rozpisania wyborów bezpośrednich, nie mówi bo­
wiem wcale o tem, kiedy rozpisane będą, lecz 

iedy ukaże się patent cesarski. Porównywając 
onegdaj wiadomości w tym względzie Nowej Pressy 
i Dziennika Polskiego, oświadczyliśmy się za pier­
wszą, ponieważ okres trzechtygodniowy na przepro­
wadzenie wyborów do Rady państwa zdawał nam 
się za krótki. Dziś podając zestawienie nasze 
Dziennik Polski, czyni w końcu uwagę, iż „ma 
przyczynę obstawać przy swojem doniesieniu." 
Niech i tak będzie. Czy w połowie sierpnia, czy 
w końcu sierpnia ukaże się patent cesarski, to w 
rezultacie wszystko jedno, gdyż bądź co bądź, nie 
zadługo ukazać się powinien.

Gaz. krzyżowa podając wiadomy telegram z Po­
znania o rozporządzeniu landrata w Wieleniu, któ­
ry uznaje czynności kościelne X. Arendta, miano­
wanego proboszczem przez arcybiskupa Ledóchow- 
skiego, za nieważne, nie dowierza prawdziwości te­
legramu. Opierając się zaś na ustawie o wykształ­
ceniu księży i nadawaniu im posad, twierdzi, że 
biskup mianujący proboszcza bez wiedzy rządu, 
podpada karze od 200 do 1000 talarów, za co też 
arcybiskup Ledóchowski pozwany został przed sąd; 
również na mocy tej ustawy ksiądz pełniący czyn­
ności urzędowe z pominięciem pomienionej ustawy, 
może być skazany na grzywny do 100 talarów, a 
rząd ma prawo nieuznawania takich czynności za 
urzędowe, które wkraczają w zakres stosunków cy­
wilnych, jak n. p. małżeństwo. Ale władza pań­
stwa niemoże wkraczać w zakres czysto duchowny. 
Chrzest udzielony według przepisów kościoła po­
zostaje chrztem ważnym, choćby kapłan dający go 
nie był przez rząd uznany, a pod względem sa­
kramentalnej ważności chrztu nie może państwo 
rozstrzygać, podobnie jak nie jego rzeczą wdawać

się w udzielanie rozgrzeszenia albo udzielanie Sa­
kramentu komunii.

Germania zamieszcza dziś obszerny artykuł o 
prowadzeniu ksiąg kościelnych w Poznańskiem, 
a to z powodu motywów do ustawy językowej, 
które przepisują, że księgi kościelce mają być po 
niemiecku prowadzone. Rzeczony dziennik powo­
łuje się na odezwę królewską z d. 15 maja 1815 
r. _ do mieszkańców W. Ks. Poznańskiego, w któ­
rej zaręczonem jest szanowanie języka polski-go

, rz?’ ,° zdarza się w publicystyce niemieokiej 
spotkać się z obroną praw narodowości polskiej,

dU tego przedewazystkiem podnosimy ten ar­
tykuł Germanii.' Dowodzi on, że ani drogą admi­
nistracyjną, ani nawet prawodawczą nie da się 
zmesc akt pomieuiony mający wagę aktu między­
narodowego. Ale nie dla t e g o  napisała Germania 
ten artykuł, że jest opozycyjną, lecz wykazała 
w mm zarazem, do czego zmierza to rozporządze­
nie. Otóż ustawa z dnia 12 maja r. b. o  władzy 
dyscyplinarnej kościelnej mówi w §. 24, że słudzy 
kościelni nie czyniący zadosyć rozporządzeniu wła­
dzy, mogą być na wniosek rządu za wyrokiem są­
dowym usuwani z urzędu. Germania wnosi zatem, 
że postanowienie prowadzenia ksiąg kościelnych 
po niemiecku, niemożność uczynienia temu zad o B y ć  
przez księży nieumiejących po niemiecku i sąd 
w sprawach duchowych złożą się razem, aby wie­
lu księży katolickich polskich usunąć.

Dwie najważniejsze sprawy, które w tej chwili 
zajmowały przeważnie uwagę publiczną, były przez 
nas rozbierane, a mianowicie odwiedziny książąt 
orleańskich u hr. Chamborda, i odwołanie prus­
kiego kapitana marynarki Wernera z wód hiszpań­
skich. O pierwszej z tych spraw mówimy dziś je­
szcze na czele; co do drugiej nic więcej w niej 
nie zaszło prócz wyznania dwóch organów rządu 
pruskiego, Provincial Correspondenz i Norddeutsche 
allg. Ztg, iż kapitan Werner przekroczył dane so­
bie polecenia, a raczej iż działał samowolnie, za­
bierając statki rewolucyonistów, a przeto rząd 
pruski uchyla się od wszelkiej odpowiedzialności, 
odwołując oficera, który go skompromitował.

Co do zjednoczenia obu linij burbońskich jeden 
LUnivers z pomiędzy roj alistycznych dzienników 
przyznaje, że dotąd niewiadomo co się stanie, gdyż 
rojaliści jakkolwiek czują, iż zrobić coś potrzeba, 
nie mają jednak planu. Owszem zdaje się, że le- 
gitymistyczny ten dziennik pewnej obawy doznaje 
na widok zgody, jakby ta miała być okupioną o- 
fiarą zasad. Nie o to idzie, czy przyjdzie do zje­
dnoczenia, lecz o to, czy prawo będzie uznane. 
Zjednoczenie odpowiada bowiem pewnemu kompro­
misowi opartemu na obopólnych ustępstwach, gdy 
natomiast Orleanie nie poddadzą się na łaskę, to 
jest nie uznają zwierzchnictwa i zasady.

Dotychczas nie znaleźliśmy większego nad poda­
ny już przez nas wyciąg z mowy tronowej, zamy­
kającej we wtorek parlament angielski. Niepodo­
bna jednak, aby telegram ominął ważniejsze jej 
ustępy, a że dał jako główną wzmiankę o związ­
ku małżeńskim ks. Edynburskiego, więc nic wa­
żniejszego w tej mowie nie było. Zdaje s i ę , iż ga­
binet chciał pominąć milczeniem żywot tegoroczny 
prawodawczy, który nie wypadł na jego tryumf, 
bo przywiódł go do upadku, w którym go utrzy­
mało tylko dobrowolne uchylenie się torysów od 
steru rządu. Przed Barnem rozejściem się parla­
mentu zaszły jednak w łonie gabinetu nieporozu­
mienia. które mogą być wróżbą jego rozkładu.

Z Hiszpanii nie mieliśmy dziś żadnego wypadku 
do doniesienia.

Mimo mało zmiennych biuletynów lekarskich z 
Pillnitz, zamku króla Saskiego nad Elbą, zdaje się, 
że życie króla Jana mało daje nadziei. Liczy on 
lat blisko 72 i nastąpił w r. 1854 po swoim bra­
cie, Fryderyku Auguście, który w wyoieczce swój 
w góry uniesiony końmi, wypadł z powozu i ży­
cia ukończył; następcą jego byłby syn Albert li­
czący lat 44. Książę Albert ogłoszony już jest u- 
rzędownie zastępcą króla ojca swego.

Szach perski miał dziś wyjechać z Wiednia, wsze­
lako może wyjazd jego do jutra zostanie odłożony, 
gdyż, jak zapewniał, nie ruszy się z Wiednia, do 
póki nie zobaczy Cesarzowej, która jakby przed 
jego niegrzecznością usunęła się. Pobyt Szacha nie 
może mieć żadnych następstw politycznych, jak to 
twierdziliśmy.

Dopiero nabrać może niejakiej ważności polity­
cznej spotkanie się Szacha z Sułtanem. Interesa 
w Azyi obu tych współzawodników zarówno są 
dziś narażone przez Rosyę, a przeto należałoby im 
się trzymać łącznie dla wspólnej obrony, obij 
jednak nazbyt są słabi, a kraje ich pozbawione 
komunikacyj, aby wspierać się mogli. Polityka an­
gielska nie daje im żadnej otuchy pomocy, a z te­
go wynika, że tak Sułtan jak Szach są na łasce 
Rosyi, której powaga w Azyi znacznie się wzmogła 
od powiedzenia się wyprawy do Chiwy.

Ostatnie depesze telegrafiom* „Oiasn"

JParyż 8 sierpnia. Ajencya Havasa donosi, 
że hr. P a r y ż a  powitał hr. C h a m b o r d a  we 
własnem swojem imieniu, oraz w imieniu rodziny 
jako głowę domu królewskiego, i jedynego repre­
zentanta zasady monarehicznej we Francyi.

R u r ^ a  W i e d e ń ,  dnia 8 sierpn., godf. — 
4% sjodn, dług państwa banku. 68-60. — Zjada 
cbllg. państwa w srebrze 73 20. — Losy z r. 1860 
101-50 — Akoyc banku 978' — — Uraye kredy­
towe 235 50 -  Londyn 110 90. — Srebro 106—, 
Dukat — .— . — Lombardy 186 50. — Los* z r. 
1864 138 • — — Akcye franko - anstr. 80-50 — 
Napoleondoi 8 86—. — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 220 — — Akcye kolei Lwowsko Ozem. 
139-— — Akcye kolei północno - wsch. 118’— — 
Akcye barku związk. (Yereinsb.) 55-—. -— Oblig.
indemniz. gal. 75-— . — Akcye banku wiedeń dla
obrotu ogóln. 142- Akcye anglo-banku 190-—
Akcye kolei rządowej 334-50 — Akcye koloi siedm.
— — . — Akcye kolei Rudolfa 158 5 0 .— Tram­

way 2 6 6 -  Akcye banku budowy 110 7 5 . —
Akcye kolei wEcbodn. 78 — Akcye banku an-
glo-węgiaosk. 63' Akcye kolei zjedn. 146-— .
Losy tureckie 64.70. Losy prem. węg. 87-50 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. — •— . Akcyc kolei 
cos. Elżbiety 2 1 6 — — Akcye kolei półn. zacb. 
204-—•— Akcye franko-węgiersk. 33-— .— Ogólny 
austr. bank. 126 50. — Akcyc nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — • —.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowskl.
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Podziękowanie.
Na dniu lOgo Czerwca rb. odprowadzone zosta 

ły zwłoki na cmentarną leżę w d. 7 Czerwca zmar 
łej Józefy z Krobickich Kamieńskiej; — którym o- 
statnią pośmiertną usługę oddało obywatelstwo m 
Nowego Targu przy współudziale wielebnych Księ­
ży proboszczów: Ferdynanda Mucbowicza w m. N. 
Targu. Michała Słomki w Ludzimierzn, Wojciecha 
Roszka w Poroninie, Jórefa Dury w Eabce, Se- 
bastyana Balcarczyka w Kasinie, Jędrzeja Knycza 
w Polance i Wielebnych Księży wikaryuszów; Jó­
zefa Pachóńskiego z N. Targu, Antoniego Maciej- 
czyka z Ostrowska, Eomualda Stolarczyka z Waks 
munda, Jędrzeja Kondele*icza z Czarnego Dunaj­
ca, Wincentego Jankowskiego z Mszany; którzy 
bynajmniej jaką interesownością wiedzeni* lecz du­
chem chrześcijańskim powodowani przy odbyciu 
wszech solennego _ obrzędu, zasyłając błagania do 
Boga łask najwyższych dla zmarłej o wiekuistą 
szczęśliwość. — martwe wzłoki na ostatni już spo- 
czyn k przekazali do grobowej cieśni.

('♦dziękowanie niesie od serca Wielebnym Księ­
żom, obywatelom m. N. Targu, c. k. urzędnikom 
za tychże łaskawość w oddaniu osatniej posługi.

Wyznanie gorącego przyjacielskiego uczucia skła­
da Wielebnemu ks. Józefowi Durze, proboszczowi 
w Eabce k óren przemową nadpogrobową, rzewne 
pożegnenia ostatnie słał od zmarłej, ludziom serca, 
ludziom dobrej woli.!

Do wdzięczności dozgonnej dla wszystkich kre- 
vvnvch, powinowatych znajomych co ś. p. Józefie z 
Krobickich Kamieńskiej w czasie ciężkiej jej nie 
mocy uprzejmością swą i dobroczynem ulżywać za- 
biegiwali, poczuwa się mąż tejże osierocony.

Nowy Targ d. 7 Sierpnia 1873.
(1483) Ludw ik Korwin Kamieński.

Uwiadomienie.
Rodzice życzący sobie umieścić na stan- 

cyi uczniów z początkiem Września r. b. 
mogą znaleść takowe w K r a k o wi e  przy 
ulicy S z e w s k i e j  pod Nr. 207 na pierw- 
szem piętrze, zapewnia się przyzwoity i 
zdrowy stół, obsługa, korepetycye i macie­
rzyńską opiekę. (1491-1-3)

U r z ę d n i k
gospodarczy

kawaler, mający lat 32, który przez kilka 
lat większą posiadłością w Szląsku pru­
skim samodzielnie zarządzał i chlubne na 
to świadectwa okazać może, poszukuje w 
Galicyi odpowiedniego miejsca. Na żąda­
nie może złożyć kaucyę odpowiednią roz­
ległemu zarządowi. — Zgłaszający posiada 
oprócz okazanych już w praktyce wiado­
mości agronomicznych, także znajomość 
budownictwa, leśnictwa i gorzelnictwa. — 
Może też dostawić rekomendacye znanych 

w Galicyi obywateli ziemskich.
Oferty znaczone H . B . 20  przyjmuje 

do dalszego przesłania A d m i n i s t r a c y a  
„ C z a s u 14. (1471-1-3)

^ S g jg iż e j  p o d p i s a n y  z a w ia d a m ia  
ę lp J j f S z a i i .  P P .  i n t e r e s o w a n y c h ,  
i ż  z  d n ie m  o  S i e r p n i a  o t w i e ­
r a  n a d z w y c z a j  t a n i ą  
R e s t a u r a c y ę  w  s w o im  d o ­
m u  n a  Z w i e r z y ń c u  p o d  1. 2 8  p o  
p r a w e j  s t r o n i e  r o g a t k i  i p o le c a  
s i ę  ł a s k a w y m  w z g lę d o m .
(1428-3-3) Z Uszanowaniem

T o m a s z  F l o r c z y k .

w  K r a k o w i e

wydaje

1.

LISTY ZASTAWNE
5 ‘ | 8 ° | o  na srebro, losowane w 36 lat.
6°|o na walutę austryacką losowane w 36 lat. 
6°|o „ „ „  „  w 18 lat.

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
lis ty  te s? najwłaściwsze to lokowania kapitałów g * *

Oprócz pupilam ego zabezpieczenia hipotecznego stw ierdzonego na ka- 
każdym  Liście Zastaw nym  podpisem  c. k. K om isarza rządowego, 
są nadto  zagw arantow ane całkow itym  kap ita łem  zakładow ym  Tow a­
rzystw a, k tó re  w myśl §. 5 swych S tatutów , oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prow adzić żadnych innych 
interesów  bankowych kredytow ych lub giełdowych.
Sum a znajdujących się w obiegu L istów  Zastaw nych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Z a k ła d u , ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście w płaconego k ap ita łu  zakładow ego Tow arzystwa
(obecnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76.
Kupony p ła tn e  w walucie dnia 1 M aja i 1 L istopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Ig o  L ipca każdego roku, 
w ypłacają się bez Żadnych strąceń ty tu łem  podatku lub innym jak im ­
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustaw y z d. 2 L ipca 1 8 6 8  r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Ł f s t y  Z a s t a w n e  m o g ą  s ł u ż y ć  d o  l o k a c y i  f u n d u s z ó w  
s i e r o c i ń s k i c l i ,  i n s t y t u t o w y c h  i  d e p o z y t o w y c h ,  r ó ­
w n i e ż  j a k o  k a u c y e  w  s t o s u n k a c h  k o n t r a k t o w y c h  
i  s ł u ż b o w y c h .

L isty  Zastaw ne i D łużne Galicyjskiego Z ak ładu  K redytow ego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym :
w K r a k o w i e :  w Galicyjskim Z akładzie K redytow ym  Ziemskim, 

w B anku Galicyjskim dla H andlu i P rzem ysłu, 
we L w o w i e :  w Galicyjskim  B anku K rajowym ,
w T a r n o w i e :  w F ilii Galicyjskiego Z ak ładu  K redytow ego Ziemskiego, 
w W a r s z a w i e : w B anku handlowym,
w W i e d n i u :  w L om bard  und Escom pte-Bank, K arn tner-S trasse 10, 
w B e r l i n i e :  w N orddeutsche G rundcred it Bank.

Z apad łe  Kupony w ypłacają się we wszystkich powyżej wymienio­
nych instytucyach. (1354-4-6)

2 .

3.

4.

15 S ierpnia i 1 P aździernika 
przyjęci zostaną nowi uczniowie, 
także i obcokrajow cy, w z a ­
k ł a d z i e  w y c h o w a w ­
c z y m  w O s t r o w i u  pod 
W i e l e n i e m  (2 godziny jazdy  
koleją za Bydgoszczą), chociażby 
naw et po niem iecku m ało lub nic 
wcale nie rozumieli. N auka trw a 
od 1 do 7 klasy. Oprócz zwy­
k łych  przedm iotów  szkolnych, k tó ­
re  nauczane są w pruskich gim na- 
zyach i szkołach realnych, w ykła­
dany będzie także język p o l s k i  
i r o s y j s k i .  —  U trzym anie na 
pensyi i o p ła ta  szkolna od ch ło p ­
ców niżej 10 la t wynosi rocznie 
2 5 0  tal., zaś nad  16 la t 3 5 0  tal.

Bliższych wiadomości powziąść 
m ożna z prospektów  zakładu.

(1392-1-3)

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N
P* BERTHS w Paryżu.

M n M i k i l i  ■•ULW w pąrśwnani*ipowyliijm niiśmim enis n i j i p o r c t j w i m-  
« • k i s i l i ,  grypy, katarów , kaklmaim, l aaa l ani a  aaczyń oddechowych t i n t  
(hrsnshiut); biommumj w pociąlhcoh sa i hot  i na i r ryUcyo piersiowo wsielfciege
T*^ira4ak  taa dla eedewmyeh jaga wtesaeiei odnaaonj nadkim wa Francji taiicijU®. 
poniesuuay bowiea Metal wiród ipoeyflcujeh lekarstw przyjętych i uninyck inędowo prac* 
wtakiwi whdi!.

ftlad |W wij w f i r y t i  ■ P. B u t l i ,  14, n c  dat tcolea; w Krnktwi» w apte«e(P. J- T uuc-
% STSMise* l w» tsewis w aptece P. MlKOLAICi; w MroUeh w aptaca P. ICLLAJt ; w Po*nanv« 
* a D" Mmhiwicia. , -  ______U

(1263-14-)

75 brunszwicko - Iiineb. loterya krajowa
zawiera 81,000 Z 42,000 wygranemi, przyczem główne wygrane w danym razie Tal. 
150,000, premie Tal. 100,000, wygrane Tal. 50 ,000, 30,000, 20,000 15,000 itd. 

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  d .  1 8  i  1 9  S i e r p n i a  1 8 1 3  r .
Losy do tej loteryi kosztują: Całe złr. 1050,  połówki złr. 5-25, ćwiartki złr. 2• 75,

ósemki złr. 140.
Rozkłady i wykazy loteryjne rozsyłają bezpłatnie. (1396-1-4)

J .  B u s e c k  &  C o .  w  H a m b u r g u .

PREPAEATOE OTRZYMAŁ M E D A L  Z I.O T V  I 1 6 .6 0 0  FE. NAGRODY.

potwierdzony przez Akademią, Medyczną francuską.
ELIXIR pokrzepiający i przeciw-gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i mamienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sil po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. (1265-9-)

ę i i A  i  r / 7 P T  A T F 1 Y V  w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, 
Ł A R O U H J E  A l I l l l A l l l I U i  bladaczce i słabościom skrofulicznym.

W Paryżu,  rue Drouet ,  15 et 22. !— We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 
w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyriskiego.

Zawiadamiamy niniejszem, żeśmy sprzedaż ory­
ginalnego

CEMENTU PORTLAND
na Kraków i całą Galicyę z wyjątkiem Lwowa p o ­
w i e r z y l i  w y ł ą c z n i e  B a n d o w i  G a l i ­
c y j s k ie m u  d la  B a n d l t i  i  P r z e m y ­
s ł u  w  K r a k o w ie  9 a temsamem i odpowie­
dzialność za gatunek Cementu o tyle na siebie przyjąć 
możemy, o ile tenże z powyższego pochodzi źródła.

Administracya Fabryki Portland-Cementu,
w Grodźcu.

(1458-3-3)

Unserfe patentirten und von 
den Herren Aerzten und den 
Sanitiitsbehórden zum Schutz 
gegen die Entstehung und Ver- 
breitung des Typhus, der Cho­
lera und anderer epidemischer 
Krankheiten durch das Trink- 
wasser empfohlenen

Wasser Filtrir-Apparałe
f u r  5EIs i h i i «*m— m u l  

M u c h e i i ą e b r a u c l i
in eleganten Steingut- Thon- 
und Blecligefiissen sind durch 
fast alle renomirten Hausge- 

rathe-Handlurgen, wie auch von uns direct zu be- 
ziehen.

Die Fabrik plastischer Kohle
(H. Lorenz & Th. Vette) 

in B E R L IN , Engel-Ufer 15.
Illustrirte Prospecte gratis & franco. (12J2-6-6)

D ie  F i l t e r  am* u n s e r e r F a l i r l k  t r a -  
g e n  g a i u i n t l l e l t  u m e r e  F i r m a  u n d  
s in d  d e s l i a lb  m i t  a n d e r n  F il t r i r -A p -  
p a r a t e n  n i c l i t  z u  v e r w e e h s e ln .

Do apteki w Brzesku
poszukuje się

a s y s t e n t a .
(1490-1-3)

L okoniobila
8mio-konna

z odpowiednią m łockarnią, obydwie zu­
pełnie nowe z fabryki C layton & Schut- 
tlew orth  może być w ynajętą około 20go 
W rześnia.

Również m ogą być przyjęte obsta- 
lunki na zboże do siewu. L isty  opłacone 
przyjm uje p. St. Ż e l e ń s k i  w Grodko- 
wicach poczta N i e p o ł o m i c e .  (1425-3-3)
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Wielmożny Pan B r .  «I. k .  P o p p ,  c. k. nadworny dentysta 
w Wiednia, Stadt, Bognergasse Nr. 2.

Czuję się zobowiązanym donieść Panu względem Pańskiej słynnej wody ana- 
terynowej do nst, że przewyższyła wszystkie moje nadzieje.

Używanie wody anaterynowej do nst jest dostateczne, aby uśmierzyć najo­
kropniejsze bóle zębów tak, iż już nie wracają.

W interesie cierpiącej ludzkości polecam wodę anaterynową do ust we wszel­
kich bólach zębów i ust jako dotychczas najlepszy środek lekarski.

Upoważniam Pana zużytkować ten list według upodobania Pańskiego i zostaję
z wysokim szacunkiem

T r y e s t ,  18 Marca 1872 r. D r. Romuald Bellich wł. r.
Na składzie: (51-2-3)

w K r a k o w i e :  ma p. W. R edyk  apt. „pod Barankiem44, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. E r ­
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczeujski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną44 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 

we J L w o w le :  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. B er­
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. K lein  wdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z . Rucker 
i P' J  Piepes, aptekarz.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stańko
aPU — w Bóbrce p. J. Zaniitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt.,
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., —  w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 
n°Tv6 j?’ ®PorJsz apt-, — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt.,— 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja-

ribitt apt., — w Lutowiskach jp. M. Konicki, — w Mo- 
Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 
-  w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p,

złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt.,
Targu p,nasterzyskach p. Żarski, — w Nowym 

S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt.,
Gaideczka i Syn, p. Machalśki i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 

tj-uY — w ^ zeszow*e P- J- Schciter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
p. Eiedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 

rr ss t i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, ’ ~

zeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, 
Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth 

.tt i Spółka, — w Tarnowie p. W. 
w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stacliiewicz i p. L. Karmin 
dowicach p. Foltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. 
i p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

p. H. Kóy i p. J. Reid apt., — 
„ lu p. Morawetz, p. W. Stacliiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa­

dowicach p. Foltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach _p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht

Zniżenie cen.
W handlu moim m asarskim  przy 

ulicy F l o r y a ń s k i e j  sprzedaje cen­
tnar dobrej słoniny po 40 złr., 
pół Centnara Złr. 21 W. a. Zam ó­
wienia przyjm ują się i uskutecznia się 
przesyłkę natychm iast za nadesłaniem  
złr. 1 na opakowanie jednego cen tnara 
w koszyk. Zniżenie ceny słoniny trw ać 
będzie tylko do końca S ierpnia b. r.

(i484-i-3) Jan Armółowicz.

Kilku zdolnych zecerów
znaleść może s ta łe  zajęcie w D rukarn i 
8 .  L e w e n t a l a  wydawcy K łosów 
w W a r s z a w i e  ul. W idok N r. 12. 
Oferty przyjm ują się pod powyższym 

adresem  w listach frankowanych. 
(1469-1-3)

Handel Korzeni i win
M am  FEiwocm

poszukuje- zdolnego

S n b j e k t a .
(1470-1-2)

Licytacya
na dzierżawę trzechletnią 
propinacyi Radłowskiej od­
będzie się dnia SO S i e r ­
p n ia  r .  b. o godz. 10 
rano w kancelaryi zarzą­
du dóbr w R a d ło w  ie .

(1465-2-3)

Świeżość, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
d e  N I N O M  d c  Ł E N C Ł O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, idica St. Honore w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. VF K r a k o w ie  u p. Jó­
zefa Trauczyńskiego ; M P  L l V O I t l f  u  pp. 
Mikolascha i Strzyzowskiego. (1^^72-3-24)

Majątek ziemski
w G alicyi z zachodniej w bliskości 
kolei żelaznej położony, obejm ujący w 
raz z lasem 2 0 0 0  m orgów ziemi, 4 
folwarki dostatecznie zabudowane, jes t 
zwolnej ręk i do sprzedania. Kupujący 
zechcą się zgłosić pod adresem : R o -  
d r y k  A i s  adw okat w R z e s z o ­
w i e .  (1434-2-3)

P A P I E R  R I G O L L O T ,
musztarda w liściach

d o  S y n a p i z D i ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiój i w marynarce królewskićj 
angielskiój. (1252-6-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
ikonalości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się i -  .1
na nim znajdował podpis |T.HlgOt 

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

k u r s  p a p ie ró w  i p ien iędzy .
K r a b ó w  8 sierpnia.

(Wartość kuponów do 9 sierp.).
Srobro austry&cide za 100 z łr . .
Kupony srbr. płatne ,
Ruble rosyjskie papier, za 100 rab.
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka .
Oblig- indemn. galic. za 100 złr.
4%  listy zast.
59/» » * * *5 V A  listy Z s t .3 6 - lt .p ł .s r Zakł
«% .  - 36-ltpł.bn. ^ed.
«•/, .  .  lWt.pLta. ta fc
7%  „ dłużne .  .
r  * .h ip o t . ,  „ ioozi.
C% „ zakł.kreLwł. ,  100 *1,
i% oblig.poź.kol.węg.„ 12 0 d .
Losy prem. węg. za 1 sztukę •
Ak.B . G. d. H. i P. z 40% za 1 szt.

„ „ hipotecz. z 200% „
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czem. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60 

4% listy zast. Kr. P. I. ser. 100
4% .  „ „ .  U . „ 100
5%  » „ „ „ za rsr. 100
4%  „ likwid. Król. PoL 100
Oblig. kolei rumuńsk. ta l  100

W ie d e ń  7 sierpnia. 
5% zjednocz, dług pańs. bank. 
5% „ » . Brebr-„ Oblig. indemmz. nu. Austr. 

,  „ „ czeskie
węgierskie

bukowińskie
■ioJmiosrr-

żądają płacą wartość
kuponu

108 50 107 25 _
103 - 107 - --
148 25 147 25 —
166 75 165 50 --

5 36 5 26 --
8 94 8 84 --

76 - 74 50 1 28%
72 - 70 - 42%
79 - 77 — 52%
98 75 98 - 58
92 - 91 - 63%
93 — 92 - 63%
95 75 95 - 1 90%
85 — 83 _ 2 63'/,
94 25 91 50 63%
99 50 97 _ 63'/,89 — 86 25 2 42 V4
88 50 84 50 84'/,273 - 268 _ 1 10%

223 -  
139 50

220 — 
137 -

2 72’/ ,  
31%

96 — 94 - -  51
95 50 94 - -  51
94 50 93 25 -  64
94 50 93 25 -  75%
81 - 79 - —
42 - 40 - —

68 70 68 55
73 85 73 65
94 - 93 -
95 - 94 -
78 - 77 -
75 50 75 -
74 50 73 50
75 75 75 -

5*'» węgierska pożyczka kol. 
(po 300 tr&uk.) 120 złr.
Listy tatlawnt. 

Banku naród. li.ty 
galicyjskie . . .

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie ILty . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domeu. parist. 120 złr.
Pożyczki loteryjne. 

Lo»v poiycz. z roku 1839 .
„ 1854 .

» * . 1860 . 
V, losów pożyczki austryae.

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . .  

Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej aa
Dunaju..................
księcia Salm . . .

„ Palfy . . .
» , Klary . . .
• hr. St. Genois .
» miasta Budy
„ księcia Windjschgraetz
* hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . .  
.  tureckie 400 frank! !
Akcye banku i przem. 

Banku naród, austryae. . .
Zakładu kredytowego . .

98

90 70 
71 50 
79 — 
92 75 
81 20 

100 50

87 50 
120 -

żądają ;><acą

97 5!

SO 50 
70 50 
77 
92 25 
80 60 

100 -

87 
119

264 -  
92 50 

101 25

109 75 
137 50 

87 25 
26 -  

167 -

95 -

24 50 
34 -  
27 -  
26 -  
21 -

15 -  
14 -
64 90

262 
92 

101

109 25 
137

86 75

166 50 

94 -

23 50 
32 -  
26 -
24 
20 -

14 -  
13 -  
64 70

979 
229 —

977
228

Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachód, o. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . . . .
,  Galicyjskiej . .
,  Gzerniowieokiej.. , . 
a Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschód. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ AlfSldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wsohodnio-węgierskiej 
„ austryack. pćłn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-anatryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
,  austryacldego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
,  galicyjskiego dla bandln 

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Doiestrzańskiej , . 

KossTotn-ltofrnnińBkioi

żądają płacą żądają płacą

581 - 579 — Kolei cesarz. Elżbiety 5% (sr.
2093 2087 prask.) za IOO zlr. -------- 95 25

335 50 334 50 Siłuissya 1 t .  1862 . 94 - 93 -
217 - 216 - „ państwowa St. 500 fr. 135 50 134 50

------- — _ iCmisay* s r. 1867 128 60 127 50
187 - 186 - .  południowa Pt. 500 fr. 510 10 109 70
920 50 219 50 Bony 1870 1874 6% — —

140 - 139 - „ póhi. c. Ferd. lOOzłr.m.s. 91 - 90 -
— —; — - „ „ lOOzir.w.a. 87 50 87 -

120 - 118 - „ w srbr. 5%  
.  zachodnia czeska za 100

(107 - 106 50
159 25 158 75
154 - 153 - zlr. srbr. 100 złr. w. a. 94 - 93 50
155 50 154 5t. „ połudn. półn. niem. 5%
150 — 148 - za 100 złr. w. a. 79 - — —
203 50 203 - 5%  w srebrze . .

.  gaf.Kar.Lndw.300zw.a.
98 50

78 — 77 -
206 - 205 - w srebr. 5%  za 1 0 0 . — — 102 50
215 59 215 - Emissja II. . 99 50 99 -
185 60 184 50 .  Lwowsko-Czemiow. po

64 - 63 50 300 złr. (w sr.5%zat00) 74 50 74 25
22 - 120 - EmisBja z r. 1867 . —  ___ 85 5<

126 50 125 - „ Siedmiogr. 200złr. w. a. 86 50 86 -
81 - 80 - „ lis. Rudolfa 300 złr. w. a.
26 - 25 - w srebr. 5% za lOOzł. 

„ północna czeska po 300
94 20 93 90

— — — — zlr. (sr. 5% za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dnn.

100 75 100 25

______ — za 100 zlr. m. k. _ _ _ _
Anstr. Lloyd 100 zlr. m. k. _  _ _ _

102 — 101 Towarz. pragskie przem. żel.
- — — po 300 zlr........................ 90 50 90 -

54 - 53 50
143 - 142 - W a lu ty .

------ - -------- Cesarskie korony . . . . _ _ _ _
dukat na wagę . . 5 33 5 31

„ » obrączkowy . — — — _
Złoto al marco . . . . ___  — ___  _

47 --------------- N a p o leo n d o ry ....................... 8 87 8 865
93 25 92 75 Frvdervk! — _

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyafjr rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowa . . 
Pmakie bilety kasowa

l i w i w  6 sierpnia.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski .......................

Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

papierowy . . . .  
Talar pruBki . , . . .
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